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Pogizeb socjalistycznego, lecz tak

"gKj ilhLo«DVN- 20“v pat Prei' ° r *  f d!■ *Feliks Perl odbył się okazale WaJ- Z  A,b?  1 , ? ^ n o n e  s ą -z u p e łn ie  ja W g g  p rz y g o to w a ń  a w o je n n e , 
•ssawie. Dowodem, że nic z a g ię ta  T f ^  J a ia l jo n y  o d e s /ry  w czoraj z E lo a h a n  n a d  g ran icę  ju g o s lo
jeszcze w Polsce ponadpartyjna spra- w -  1 „  _  , - _ , r , , . C  .
wiedliwość są peine poważaniu i sza- Z a g a d n  c i le  a l b i n s k i e  i gwarancja p o k o ju .
cunku słowa Gazety W arszawskiej, GENEWA, 20,IV, PAT. Szwajcarska agencja donosi, że w gen-w-
któremi żegnała swego zażartego prze- sidch międzynarodowycn kołach politycznych ustala się coraz bardziej 
ciwnika. Drzekonanie, że ponownie powstałe między Wiochami a Jugosław.ą na-

Lccz olo socjaliści, którzy szli w prężenie może być złagodzone jedynie przez odwołanie się jugosławji do 
kondukcie odprowadzali jednego z Ligi Narodów, i że zagadnienie albańskie jedynie w tej drodze m ^ tt uzy- 
wym.erających Człowieka,'który mógł skać trwałe rozstrzygnięcie. Pokój na Bałkanach nie będzie mógł być za­
wierzyć w cele swej walki. 1 dlatego, gwarantowany dopóki uregulowanie sprawy albańskiej nie nastąpi w dro- 
itonją losu, nawet ten pogrzeb czło- dze międzynarodowego porozumienia, 
wieki tali szanowanego podkreślał to _ —
Cu potaniało. A pozostała v socjaliz- mT . . .  . . .  « j  • «
mie polskim nijstety tylko tragi Utrudnienia w  kontroli twierdz wschoanich.
farSMo -..„..„Ok-,. L  I „ I • PARY2, i9 —IV.—Pułkownik Asariti, członek międzysojuszniczej ko- 

Iwp r r ;  ZC 2 ”sa^ ami m 'sji kontrolnej w Niemczech i specjalny referent tejże komisji do spraw 
p yw • , Y ?  ® , n . twieidz wschodnich, który to urząd sprawował do dnia 31 stycznia b, i.,

te z ulst iw i kieszeni? Czv u d ^ u  3 ŁDCCI,ie attach- wojrkowy ambasady yłoskiej w Berlinie zwrócił Się do 
' ą ,ł, h .  Sl r V udzia u rząQU Rzeszy z wnioskiem o pozwolenie mu na poostawie protOKÓłu ge-
„ n^wskiega ustawy z 12 grudnia 1920 r. na skontrolowanie, czy istotnie

mi' T cm nanpwn! naa granicami polskietni niektóte nielegalne utwierdzenia niemieckie ofen-
sti elających A ofi rzakajacy śzabfą z>'wnc£ 0 fherakteru, skierowąnj przeciwko Polsce, zostały już zniszczone 
H f S i  W  w myśl zooowiązań p aryskich, jak to obecnie Niemcy twieruzą.

u vć ea/  ' bd J aesźna 1 ten Nremty odmówiły dopusa czenia pułk. włoskiegc do oglądania rzeko-
socjahsta z pogrz, bowym r t  oLwe- mo zniczczonycn ju; Awierdzeń oświadczając, że dalsza kontrola aljanc- 

1 . F * y kich rzeczoznawcoyf nie może być dopuszczona.
Oburzony tern pułk. A ssarti razem z innymi attache wojskowymi 

Nc,więcej zaś takiego śmiesznego ambasad i poselstw aljanckich w Berlinie zwrócił się kolektywnie do Rady 
smutku prze uja w opisie pogrzebu amoasaaorów, zwracając uwagę, że stanowisko rządu Rzeszy jest nieao- 
p. rei ksc Perlą, jaki się ukazał na puszczalne
łamach sjoni dycznego .N aszego Prze- BERLIN. 19 4. Rząd Rzeszy pod naciskiem kół, zbliżonych do kie-
gladu =. Oc Dowagi postaci zmarłego rownictwa Rtichswehry, żadną miarą nie chce dopuścić oocycn do kontro- 
iaeowc, któr^ jo szanuji.my i jako lowania obecnego staną militarnego Rzeszy naa wschodnienr granicami, 
socjal r i jako żyda i -olaka, bo RZąO ber^óski zaznacza, że wystarcza jeżeli rzeczoznawcy wojskowi poin- 
był 1 owyrn, jakże odbijają te bar i- furmują się w czasie rokowań dyplomatycznych o obecnym stanie niszcze- 
farsowe zabiegi tych cd gc grzebali. n ja twjerdz wschodnich oraz jeżeli w dniu 14 czerwca br,, w którym 

Oto co p'sze N asz Przegląd: - ~ . . .

OU 15 kwietnia do 20 kwietnia.

Zaczęło sil, od tego, że organiza­
torzy pogrzebu ukrywali starannie 
przed masami do ostatniej chwili, iż

zniszczenie ma być aokonane, generał Pawels złoży raport służbowy, że 
zobowiązania paryskie, co do niemieckich twierdz wschodnich zostały 
spełnione.

Usiłowanie zachwiania planu Davesar
BERLIN, 20 !V PAT, Na podstawie upoważnienia ze źródeł urzędo- 

pcs. Peri był i pozostał do śmierci wych biuro Wolffa w kategorycznej formie zaprzecza doniesieniom tizien- 
żydem i źl będzie pochowany na ników nacjcmalL ycznych, jakoby minister Streseman posiadał jakiekolwiek 
cmeis arzu żydowskim. informacje o przebiegu narad, toczących się rzekomo między generalnym

VT klepsydrach i w zawiadomię- agentem dla odszkodowań wojskowej komisji reparacyjnej, a firmą banko- 
niach o pogrzebie, umieszczonych w wą Morgana w sprawie zmiany planu Davesa. Biuro Wolffa zaprzecza 
.Robotniku op.sano szczegóły mar- również wiadomości, jakoby  w rozmowach m i, ;azy ministrem Stresemanem, 
szruty konduktu pogtzebowego, za* a bankierem amerykańskim Kahnem, poruszona była sprawa zmiany pianu 
Dominając tylko o jednym .szczegó- Dcvesa. Przediukowując powyższt oświadczenie ,Vc»rwderis" podkreśla 
Je*: miejscu ostatniego spoczynku jego dwuznaczny charakter, zaznaczając przyttm, że koła rządowe ae* 
zmrrłegc marche tem nie zaprzeczyły faktów? sp o tk a n i między ministrem Strese-

Z tyr h samvch „konspiracyjnych*1 manem, a batikierem Kahnem, oraz, że opinja publiczna Niemiec ciekawa 
powodów posfanowiono, że zwłoki jest riowiecizitć się, jakie kwestje były rozstrząsaue w czasie spotkania 
Perlą nie mogą być „skompromąo- między ministrem a przedstawicielem jednej z najpotężniejszych firm ban- 
wane" karawantm żydowskim. Zamó kowych w Ameryce.

s- jańsk[‘ w a T s f o  i< n T w t o ^ m t  Podłoże slósunków poisKO-niemieckich
n<j żyd., i na skutek jej interwencji BERL'N. 20—IV. PAT. „Berllner Tageblatl* zamieszcza na naczel
star*ał „komprorris". nem miejscu ariykuł specjalnego swego korespondenta w W arszawie p.

Zgodzono się, że zwłoki przewie- Pawła Schtffera, który po dłuższym pobycie w Pekinie ma bawić obecnie 
zie się na cmentarz w trumnie na w Polsce. Scfteffer w artykule tym pierwszyn? z całej serji artykułów, na* 
karawanie—p atformie, przed tą piat- cechowa nym wyraźnym dążeniem do obiektywności i poiednawczości, do- 
formą jećnaK miał jecnać ozdobny chodzi “do wniosku, że obecne podłoże stosunków polsko-niemieckich nie 
k a rw an  żydowski. daje specjalnych podstaw do optymizmu.

1 tę wszakże kompromisową umn- P. Scheffer pow dule się na koncepcję, wysuniętą jakoby przez jedną
w( sccjakści z P. P: S. złamali w z najbardziej miarodajnych osoh atości w Polsce. Owa osobistość miała 
skand .liczny sposób. w rozmowie z p. Schpffirem oświadczyć, iż między Polską a Niemcami

Ozdobny karawan żydowski miał istnieje caiy szereg bardzo poważriycn trudności, które wogóle są  nie- 
przybyc pod mieszkanie Zmarłego możliwe dc rozwiązania. D j  spraw tycn należy kw'estja korytarza górno- 
(ul. N^wowieiska 22) o g. 1 i pół śląskiego i wogóle sprawy polityczne.
pop- Kondukt żałobny miał wyruszyć Pomimo to jeanak stosunki między obu narodami nie powinny być
o godz. 2. Tymczasem c g- 1-ej zerwane. Polska, jak stwierdził rozmówca p. S«.heffera pragnie traktatu 
pcp. zawiadomiono te.efonicznie kan- hanotowpgo. Jeśli i Niemcy tego pragną, to obie strony powinny próbo-
c  arję gminy żyd., że wtyniesit nie wać innej ootityki niż dotychczasowa, ;______________________
zwłok nastąpi dopiero o godz. 3-ej,
b y ł ? I  Zaniepokojenie w Szwajcarji.
ła w.ęc wysłanie karav,aru dc godz. GENEW A. 20. IV, Pat. Prasa szwajcarska powitała o-z entuzjazm!1
2-ej. Tymczasem gdy karawan d o , . zawarcie z rządem sowieckin ugody w sptawie likwidacji zatargu wyni- 
chat do PI. Zbawir.eia jeden z człon- kłego z powoau zabójstwa Wwrowskiegu. Wiele dzienników v /rażc na- 
ków, pilnującej porządku iwflicji P.F S wet cbawę, czy z konsekwencji tego faktu, mianowicie z udziału Sow,v- 
podszedł do woźnicy 1 zażącał, aoy t(5w v konferencji rozbrojeniowej i gosnoaarrzpj nie wyniknie uznam- 
odjechał z powrofen. na cmentarz, r z sowieckiego przez Szwajcarję, co byłoby sprzeczne z większością 
ponieważ przyjechał za późno. tutejszej cpmji publicznej.

■spsowłJznSgr^zrwrS^! Url, P P' Krest uskiego.
kazał mu udać się pod lokal O.K.R. BERLIN, 20 4. PAT. Jak donoszą dzienniki ambasador sow,eck
przy Al. JerozoUmskiej Nr 6 i tam w Berlinie Krestiuski udał się m  urlop wypoczynkowy do Mofkwy,. 
oczekiwać konduktu. „Preussische Kreuzzig.“ zaznacza, że mimo prywatnego charakteru w\ja„du

Fod lokalem O. K. R. nastąpiło ambasadora, oobyi jrgoj w Moskwie w zwiąsku z planowanym udziałem 
nowe zajście, zakończone tem że Sowietów w konferencji gospodarczej ma poważne znaczenie.

£ ? S T No w-v hPisek w Atenach
wali karawan do 3 oddziału straży AT ENY, 2 0 - lV , Pat. United Ptess dowiaduje się, że w kołach ofi-
ogn-owej na Nowy Świat i ‘am zamknęli cerów, będących stronnikami Y ^izelosa  planowany jest nowy spisek, ma- 
g w podwórzu, każąc woźnicy c zekać focy na celu obalenir gaoinetu koalicyjnego. Oficerowie zamierzają prze- 
oogodz 9-ejwitcz. Jednacześnic rnih- dewszystkiem przeszkodzić planowanemu . zamianowaniu 600 cficąrów 
cjanci .polecili" strażakom, a ,iie rojalistycznycb, a pozatem domagają się rozwiązania jarlamentu i wyboru 
wyouszczali karawanu do g  9 wiecz przez nową Izbę i nowy Senai Venizelosa na prezydenta republiki.

do 3 0  l a l  w R ż i ę h w z .
odn.osła skutku. RZYM, 20 IV. PAT. Na w c z o ra j  ej popułudniowej rozu.-awie prze-

Woźnica, zmuszony pozostawić tiw Zanibunirimu i towarzyszom zabrał głos grokurataror, który aomagał 
»aresztowań; “ karawat v podwórku się dla Zan,boniego, winnego zbrodni huntu i usiłowania zabójstwa Jącz- 
straży ogniowej, odjechał sam tram- nej kary 30 lat więzienia.

m lioow ał Wykrycie organizacji monarchistycznei
w  R o sji.

MOSKWA, 2 0 IV PAT. Wykryto ‘utaj organ zację monarchistyczną 
na której czele stał były generał białogwardyjsk* Kutiepow. Organizacja 2 
ta zalmowała się szpiegosiwem wojskowem i otrzymywała zasiłki p^męż- 
ne z zagranicy.

Ujęcie oszusta celnego.

słychanym skandalu 
Dopiero o godz. 

wan .uwolniono".
9 wiecz. kara-

NAJLEPSZE KSIĄŻKI!
toDtó EIZPŁPROSPtKIÓW.WARS; .KfllDYTOWA 1.

B E R L IN . 2 0 —IV. PAT. W  p o śc ig u  za  w sp ó łw in n em f o sz a s iw  ce ln v ch , d» . 
konyw. n rch  prze * n iem ieck ie  fabryk ty to n io w e  drogą puszczania w  o b ie g  fa ł .  
szyw ych  b an dero) ce lm  ch  po licja  akw izgrańsk a ares: tow a ła  w  p lb liżu  g ra n icy  
n i :m ieck o-fran c(.sk iej g łó w n e g o  sp raw cę  w  o so b ie  n ie ja k ieg o  W ilh e lm a  Katzk

C zan g -K al-S zek , ch iń sk i k o r-  
n l lo w  n a e d w ró t,  O Jpow iecź Eu* 
ger.jusza Chen, ministra sd i.' zagr. 
połud. chińskiego rządu na noty pię­
ciu mocarstw w sprawie zajść w Nan- 
kinie—nadeszła i oczywiście jest nie­
wystarczająca, żartobliwa. Pr Chen 
..stara s 'e ’ jak piszą pisma francus­
kie .wbić klina* pomiędzy mocarstwa, 
redagując ao  kaiaego z posłów notę 
w zupełnie innych wyrazach, a jakó 
wyjście proponuje szczegółowe zba­
danie na miejscu. Oczywiście to .w bi­
cie klina* jest niepotrzebne, gayż 
niestety mocarstwa europejskie, Ame­
ryka i Japonja nie potrafiły się zdo­
być na solidarną i eneigiczną akcję 
przeciw chińsk.emu bolszewizmowi.

Czang-Kai-Szek został już oficjal­
nie wyklęty przez ooiszewizm między­
narodowy. Głównym dowódcą wojsk 
prłudn.-chińskich na mtyjsce Czang- 
Kai-Sżćka mianowany został gem 
Feng-Ju-Hs!ang. zwany niegdyś ge 
nerałem chrześcijańskim. Był on nie­
gdyś na żołdzie angielskim, połrm, 
po pobiciu W u-Pej-Fu, generała-na- 
cjonalisty (czystego, nie bo'szewickie- 
go) pogodził się z Kantonem i po­
szedł na tyły obszaru zajętego przez 
wojska południowo-chińskic- Obecnie 
z głębi eceny wypływa znów na sce* 
nę widoczniejszą dla europejskiej pu­
bliczności. Obok nawpół już zapom- 

. n ian tgo  Fenga pojawia się na scenie 
z powrotem  ów medobity przed kil­
ku tygodniami Sun-Czuan-Fang, który 
teraz ze swoim ówczesnym zwycięzcą 
zawiera sojusz 1 braterstwo brom.

Sreną decydującą jest jednak wai- 
ka Czang-Kai-SaCKa z Komunistami. 
Czang spowodował rozłam w stron­
nictwie Kuemintang, które w stosun­
kach ch ńskich odegiywa roię naszej 
Hramady. Kuomintang nie' jest czysto 
komunistyczną partją, bo komunis­
tyczna panja jest jedna na całym gio- 
bie, letz jest partją, ,w  której komu 
niści Dracują*. Oióż Czangowi udało 
się oderwać zdrowsze elementy i 
zwrócić j? przeciw bolszewickiemu 
kierownictwu.

, Pojawienie się chińskiego Kcrm- 
łowa, a zv łaszcza itgo  powodzenia 
nie na żarty zaniepoKOiło Sowiety. 
W ydano w Moskwie w dniu 15 Kwiet­
nia manifest do wszystkich robotni­
ków całrgo g.oou.j wzywając ich do 
powstrzymania wysyłki wojsk i po­
wstrzymania wysyłKi amunicji na chiń­
ski teatr wojny. Jak d obrze znamy te 
metody z r. 1920-tgc! Niestety natęży 
stw ierdzić, że laburzyści angielscy z 
samym Mac Donaldem na czele istot­
nie działają w myśl życzeń bolsze­
wickich, przeciwdziałaląc antybolsze- 
wickiej akcji własnego rządu.

Ten bolszewicki manifest w tych 
słowach charakteryzuje Ligę Narodów:

Rzeź chińska jest protegowana przez 
Ligę Natodów, najbardziej hipokrytyczną in­
stytucję, .laka istniała w czasie i przestrzeni. 
Liga Narodów jest instytucją duszącą słabe 
narody ? gada o ich ochronce, Liga Narodów 
gada o rozbrojeniu i wymachuje gałązką 
oliwną, a w drugiem ręku trzyma miecz 
ociekający krwią. Liga Narodów jest winna 
krwi tysiąca tysięcy ofiar pomordowanych 
przez rzeźników imperjalizmu w Syrji, w 
Rgipcie, w Indjacb, Marokku, Chinach

W ogólt straszenie Indjami nie u- 
siaje. Bolszewicy ciągle straszą Angiję 
rewolucją w Indjach. Powinno to 
wpłynąć na władców lndochin na tem- 
większe zsolioaryzowanie się ze sta­
nowiskiem angielskiem na Dalekim 
W schodzie. N’estety nie widzimy tego,

Dla większego anty-korniłowskiegó 
patosu syn generała Czang-Kai-Sze ■ 
ka ogłosił taki Rst na szpaltach gazet 
bolszewickich:

Czang-Kai-Szek był moim ojcem i re­
wolucyjnym bratem. Teraz stał s?ę moim 
wrogiem. Kilkanaście dni temu um arł on 
idko rewolucjonista,” teraz zmartwycb pow ­
stał Jako kontrrewolucjonista. On mówił 
piękne frazesy o rewolucji, dlatego aby ją 
sprzedać dla dobrej fkonjunkturv Precz z 
Czang-Kai Szekiemł Precz ze zdrajcą!

Życzymy papie aby dostał z po­
wrotem swego synalka do swoich 
żółtych łap chińskich

K o n g re s  so c ja lis ty c z n y  w  Lug- 
d a n ie . Podczas gdy lewe, konse­
kwentne skrzydło socjalistów zasłu­
żyło sob :e na nienawiść całego świa­
ta kuifuralriegC i walczy z tym całym 
śwatem , — prawe skrzydło, t. zw. 
socjaliści właściwi, nie wiedzą co źre­
bić ze swoją ideologją. Przykładem 
tego jest chociażby kongres socjali­
stów francuskscn w L.ugdunie. Rozbi­
cie socjalistów jest tam zupełnie wi­
doczne. Pomimo wszystkich frazesów 
rewolucyjnych so c jJ iśa  we wszyst­
kich krajach, podODme jak w Polsce, 
są to ludzie, którzy zrozumieli, że 
system gospodarki kapitalistycznej nie 
da się nicztm  zastąpić, lecz w dal­
szym ciągu chcą spekulować udawa­
niem, że są w posiadaniu .cudow ne­
go kamienia*, cudownej recepty, któ­
ra potrafi ien system czemS Jlepszcm 
zastąpić, \& ten sposób we wszyst­
kich krajach Europy struktura stron­
nictw socjalistycznych przypomina 
drabinę, która postawiona jest na 
sympatiach do haseł głoszonych przez  
komunizm," a oparta drugim końetm, 
jak na dachu, na minister]alizmie, 
czyli na udziale partji socjalistycznej 
w rządach Młody adept socjalizmu 
wstępując na-stopień pierwszy takiej 
drabiny bardzo jest bliski poglądów 
komunistycznych, pnąc się, jak po 
szczeblach, coraz wyżej w hierarchji 
partyjnej, coraz bliższy jest owego 
ministerjalizmu.

Na zjeździe socjalistów francus­
kich (socjalistów-uiijonistów, bo so­
cjalistów z innym jakimś przydomkiem 
jest we Francj. - bardzo wielu obywa­
teli, ‘ zwraszcza pomiędzy bogatymi 
przemysłowcami, kupcami, bankiera­
mi, właściciciarni linji kolejowych i tp. 
bezdomnym proletarjatem* postawiono 
cztery rezolucje. Pochodziły one cd 
prawego centrum, lewego centrum, 
prawicy i skrajnej lewicy socjalistów- 
unjonistów. Różniły się one poważ­
nie pomiędzy sobą. Prawica chce od­
ciągnąć kartel lewicy od udziału w 
gabinecie p. Poincar^go i dopom óaz 
mu do stworzenia rządu lewicowegor 
skrajna lewica- zaś (bardzo zresztą 
nieliczna) wygłasza hasłe „wsnólnego 
frontu'* z komunistami przeciw bur- 
żuazyjnemu rządowi. PrzeDuszczalnie 
uda się p. blumuwi „pogodzić1* te 
rezolucje, innemi słowy utop>ć je w 
iaKiejs mętną i niezrozumiałą frazeolo­
gią zredagowanej formułce, na którą 
wszyscy się zgouzą.

Ju g o s la w ja . O  ile możemy zro­
zumieć ostatnią zmianę gabinetu w 
Jugosławji (dn. 16 kwietnia zosta> 
mianowany gabinet WuKicztwicza) 
oznacza on chęć rozszerzenia pod­
staw koalicji rządowej, a to ze wzglę­
du na zwiększające się niebezpieczeń­
stwo zewnętrzne. Nasze pciskie kło­
poty z mniejszościami narodowemł 
są niewinną zabawką w porównaniu 
z tem, co się ‘ dzieje w Jugosławji. 
Tam jest stan natjozór wprost bezna­
dziejny. Narody współzawodniczące 
są tam znacznie równiejsze co do sił 
i zupełnie z sobą skłócone. Ale Ju­
goslawja posiada jeden czynnik cu­
dotwórczy w wewnęttznej polityce 
narodowościowej, który w wielu już 
państwach wykazał jak dalece cu iow -  
nem  jest w tej mianowicie dziedzinie 
lekarstwem, t. j. monarchję.

: Wzrastającej w rozpędzie akcji 
W łoch skierowanej przeciw Jugosła- 
wji w przestrachu, zaniepokojeniu i 
inercji przygląda się Liga' Narodów. 
Mussolini wyspecjalizował się w ko­
paniu instytucji genewskiej, w ponie­
wieraniu ją, w okazywaniu jej wszel­
kiego rodzaju uczuć, prócz szacunku 
Niestety, jak dotychczas, jeśli jakieś 
Daństwo poważnie się liczy z Ligą 
Narodów to musi być to państwo — 
słaoe. M .

CZy CłLOM KitK
l  0. P , P .

- i A s ą c L
Dookoła pożyczki zagranicznej.

WaRSŻAWA, 20 V. (tel.wł. Słowa) 
Dz.sbjsze pisma wieczorne podały 
wiadomość c podpisaniu pożyczki 

'zagranicznej dla Polski i zakończeniu 
rokowań. W iadomość ta, jak się do 
wiaduiemy ze źróaeł miarodajnych, 
jes* nieścisła gdyż podoisanie 
pożyczki w tej chwili nie na­
stąpiło, a osiągnęło  jedynie porozu­
mienie co di szeregu punktów kontr 
projeK'u polskiego. N>e wyklucza to 
‘tc2vwiście wszystkich przeszkód, ja­
kie na drodze uzyskania pożyczki 
powstały, faktem jednakże jest, że 
rokowania pożyczkowe są na na j­
lepszej drodze i rychło spodziewać 
sip należy ich sfinalizowania.

Początkowo rokowania te miały 
być prowadzone w Warszawie, obec­
nie zaś zostaną ponownie przeniesio­
ne do Paryża, co się dzieje dia łat­
wiejszego porozumiewania sią z przed­
stawicielami tycń banKów, kióre po­
życzkę zamierzają udzielić.

w” spławie pożyczki zagranicznej 
d a Poiski wypowiedział się ostatnio 
w wywiadzie dziennikarskim znany 
ilnanoisla francuski p. Loucher. R 
i.oucher podkreślił, że pożyczka dla 
Polski jest wydarzeniem, które pod 
względem znaczenia można porówny­
wać z uznaniem granic Polski przez 
Radę Ambasadorów. PożyczKa dla 
Polski to chrzest złota, tak jak uzna­
nie granic było chrztem Doiiiycznym.

Katolicka praca pokojowa.
Dnia 19 b. m. rozpoczęła w War- 

izawie swe obrady konferencja, zwo­
łana przez grupę działaczów katolic­
kich rozmaitych narodowości, a przy­
gotowywana już od zeszł. roku przez 
ks, Hoffmana z Wrocławia i ks. 
Spruyihe z Courtenay (B^lgja), któ­
rzy v tym .celu zwiedzili Foiskę i 
wessl1 w kontakt z szeregiem wyoit- 
nych przeastawicieii polsk egr- Katol i ­
cyzmu. Konferencja potrwa 3 dni i 
zajmie się rozważanem podstaw o­
wych zasad katolickiej akcji pokojo­
wej ood względem praktycznym i 
teoretycznym. W konferencji biorą u- 
aział wybitni pizedstawicielc naszego 
świata katolickiego.

Metropo?ita D yonizy  
w K onstantynopoli.

t
LJ :Lgacja ćerkići prawosławne 

poisKiej przybyła 6 bm. do Konstan­
tynopola i została powitana na dwor­
cu imicnietr patrjarchy przez 
wielkiego wikarjusza r-atrjarchału 
Pclika-pa i jego otoczenie, a w hote­
lu przez metropolitów z Sardu i .. 
Dercos: posi Istwo R P. w Angorze 
sprezentow ał na dworcu p. R-unan 
Łazaisk;. 7 kwietnia metropol. Dyoni- 

‘zy wraz z caią delegacją udał się do 
patrjarchalu, gdzie został wprowadzo­
ny przez nader licznie zgrom adzone 
duchowieństwo dc  miejscowej kated­
ry i po krótkiej modlitwie zasiadł na 
tronie, zajmowanym przez pairjar- 
chów. Po naooleństwie deiegacja 
uuaia się do aDartam^nrów recepcyj­
nych. gdzie ją oczekiwał patriarcha 
Bazyli III, wraz z całym Synodem, 
złożonym z 12 metropolitóv Tu v; ?- 
głoszono p-zemówienia powitalne o 
cnaraiuerze wyłączr.ie religijnym, pod­
kreślając związek ciuchowy obu cer­
kwi 'M etropolita Dyonizy przemawiał 
po polsku, patrjarcha zaś oo grecku 
Następnie patrjarcha Bazyli oświad­
czył, żc wobec znaczenia jakie posia­
da niewątpliwie posiadać będzie w 
przyszłości w świecie prawosławnym 
autoklefalna cerkiew w Polsce, iest 
słuszne, aby zwierzchnikowi tej cerk­
wi, metropolicie Dyonizemu, został 
przyznany tytuł ,V otre Beahtude*, 
przysługujący obecnie patrjarchom 
serbskiemu i rumuńskiemu. Powyższe 
zdanie patrjarchy BazyRgc zostało jed­
nomyślnie potwierdzone przez Syr.od, 
zgromadzony w komplecie, poczem 
patrjarcha wydał rozkaz przygotowania 
odnośnego dokumemu T y .ił powyż­
szy będzie przysługiwać wszystkim 
następnym : metropolitom warszaw­
skim, 1

‘nicjatywa palrjarchy Bazylego po­
sa d a  niewątpliwie duże znaczenie po­
lityczne i kościelne, podnosi bowiem 
polskie prawosławie do rzędu wiel­
kich cerkwi jak serbska 1 rumuńsKa i 
zapewnia mu miejsce honorowe przed 
cerkwią bułgarską, a nawet przed 
cerkwią grecką w Aienach, którym 
powyższy łytuł dotycnczas nie przy­
sługuje. Świadczy ona również o go­
rących chęciach patrjarcnaiu utrzyma­
nia w dalszym ciągu specialnie ser­
decznych stosunków z cerkwią pra­
wosławna w Polsce, jak również i z 
rządem polskim-
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Stanow cze stanowisko m ocarstw .ł l i r a r a  e  h l u ź k i i e r s t w o  PUSiCzeni'e. że m atks dziecka UojąC
. . . .  się odpowiedzialności i pragnąc BER IN, 20  IV. PAT. S p ec* a ln y  k o r e s p o n d e n t  d z ie n n ik a
bolszewickie. jednocześnie by zwłoki zostały p«- #D e r  Tag* d o n o s i  z  S z a n g h a ju  w  d r e d z e  I sk ro w e j  t e  pn> ufu ro -

Orniany. gm ,  Janisafej. chowane, przyniosła trupa i podrzuciła r ż e n iu  n o w e g o  rz ą d u  ja p o ń s k ie g o  p rz e z  T a n a k ę  p o lity k a  mię- 
Przykto jest podawać do wiado* 2 °  na korytarzu. d ż y n a ro d o w a  v o b e c  C h in  p rzyorafa . z u p e łn ie  o d m ie n n y  c h a ra k

mości o ' V  co s ! ; zaczyna dziać U U M IA N A , t e r  W  d ę g u  d n ia  w c z o ra js c e g c  o d b y ły  s ię  m ię d z y  k o m e r .a a n -
wśrt u ka-olikór, ltcz że przed są- — O jc o o o js tw o  z a  z em ię. W  ta m i w o ja k  p ię c .u  m o c a r : . v  z a in te r e s o w a n y c h  n a rn d y  w  s p r a ­
n e ^  oh-ęgowym na który pozwani dniu 13 b. m., t. j. w drugi dzień w ie  w s p ó ln e g o  p la n u  D io k ao y  p rz e c iw  C h in o m , N a n a ra d a c h  
są  bluźniercy dosięgła już mektó- świąt, cicha wieś Michniewicze gra. ty c h  u s ta lo n o  sz c z e g ó ło w o  p ia n  b lo k a d y , w e d łu g  k tó re g o  ió w -  
r ch kar; Bota, niech przynajmniej Bienickiej była terenem potwornej Br'eź J a » o n j*  m a w z  ą i  ł c z y n n y  u d z ia ł  w  b lo k a d z ie  w y b rz e ż y  
str :h  przed karą B otą  powstrzyma zbrodni. Niepomny na nic Anton: ch iń sk ich . O k rę ty  w o je n n e  ja p o ń s k ie  b ę d ą  b lo k o w a ły  H a n k o u , 
frfnych oluźuie.ców oo podobnych Ruban na tle zataigu o ziemię za- a n g ie l s k ie - K  u-K iang, N an k in , C zin -K ang  i W u H a.

“ X « S=,u w Ornianach u Bu- K S E ?  * T  * *  “ f * *  ° d m 0 W a  r ^ 3 “  * * * * * * *
kiańca, oewnemu zamożnemu gosoo- Ruban zbiegł w niewiadomym PEKIN, 20 4  PAT. Tutejszy rząd odrzuca wszelkie żądania wysuwa- 
darzuw wiaocznie bolszewikowi, Jó- kierunku. Śledztwo nie ustaliło, czv ne przez Sowiety w związku z rewizją w ambasadzie sowieck;ej w Pekinie, 
z e f o w i  Kołobudzkiemu, posiadającemu w momencie dokonywania teizbrocni
nowy dom, a w Jem u i złoto i do- był on zupełn!e trzeźwy, czy też dzia- 
lary. zamarzyło się urządzić przy łał pod wpływem wypitego z okazji 
przejściu orszaku wcse'negu do uO- Świąt alkoholu, 
mu młodego, bolszewicką, jak w Ro* Za mordercą rozesłano listy 
sji, bluźnierezą piocesję. W tym ceJu gończe.
Kołobudzki wódką namówił młodzież, W  J lb T U M  . . _ , ,, , . - .  - .
którą w pro :sji przei n»odą parą pow. Wołożyn. v; ̂ u to n ie  i Szanghaju a także w wielu ośrodkach prownfcyj poUdmo-
uszykował w ten sposób: k.zyż niósł _  Jak  9 ę  o d b v w a  - K olportaż. 7 ch- 015 a r z ą d y - '  w Han kou , Nankime -  ro Epc-zó tyakcję  wojskową,

'  * r  2 *  ■’ ” >■■ # k, 4  " s s k  &  s ;  s s  ' ^ s a & j w l s

Z w ię k sz e n ie  ch aosu  w C h in ach ,
Nowy rząd w Nankiuie.

LONDYN, 20 ?V. PAT. Stanowcza decyzja Czang-Kai-Szeka powo 
łania do tycia nowego rządu chińskiego z siedzibą w Nankime zwiększyła 
chaos panujący w Chinach. Czang-Kai-Szek zapewnił sobie silne poparcie

nic
'k tóra*n o d "*soba V ™ ,  ° ‘Ł ™  zmieniło się na lepsze w sensie większego bezpieczeństwa cudzoziem- 

■ A r  nhnk ipl tr7vmaV ' śte- Pr,Ł̂ ŝ an->1 . .pi t _h ni>  ców w Nankinie, Którzy opuszczają to miasto, przenosząc Się do Szang-
haju. Mieszkania tych ^ i e m i w  s ,  d o s z ^ .m e  ,g ,aWo„e-

niec. WszystKo to p ia n e , z wrzaskiem jm je p^ysyjano. Najrozmaitsze „Na- P l a n y  g t tn  C z a n g  K a i - S z e k a .
pełzło f :‘e F ra u lA  1 SZANGHAJ 20 IV. PAT. A gencja Reutera donosi, że według wiado-
niirstw a, Józef Kotobudzkl. zacierał “ w. TesM o stłry  ły s - r a  kolportażu m.oScl < « z ,a i .. .5t h  z Nm kinu |§ ig - l< a i£ z e k  ma podobno zamiar p r  
z r a d o w i  - ^ e .  «  u nas |  Poisce
ndai . mu s ,j tak dobrze wyslag.wad , z  H r o m a ^ ^ i e s z t o n c y ^ c z e .  ^  *  nie obawi, Bs , ohnzyw y J  sl’rony WO i r wiernyeh rzfdo-

J w n u i ą c t ę  zbrodnię du,zpasierz ^  X c i e  g .łe ty  do t u f c g o  nrzę- «  ' H “ kou' rząd naęjonalislyczny pragni- p o r -? no irzymad
„ a ^ l w a  - b ^ P ie rc a w  ,Jopo k u ^  *a £ , m  p J ,  | c b . .de & § £ & £ > « % ? %
nu »kuSu|ąeym zaś p r g p o w m g ia  v„,Sy ł,„o  Prośby te |ednak nie są lenoryslyczna przeciwko k o m e t o m .  Stracono tam okuło JOzwo-

sądem świeckim dotknęła aw uth  z 05rfłnę tych mieszkańców wsi którzy
tej procesji; bo n g!e, pewnego przed- nie chcą, aby w ich aomacb znajao- . „ c .  i n * r>rvir
południa piękny dom główuego ma- wajy SjS Disma propagujące rad^ka- l n i O r i T l d C  j C  §[u*> S . /  . £  Q l< l P O iS K Ib
chera i Winowajcy, Józefa Kołuoudz- ]jŁrn 3p0 ł>CZny (Nasza Prauda) lupr GDAŃSK 20 IV Korespondent paryski ^Danziger Neueste Nach-
kiego stanął w takich płomieniach, ZOologiczny nacjonalizm (Sielanskaja richien* donosi swemu pismu:
że nie można było nic z domu \ y- Niwa). W paryskich kołach giełdowych stwierdzają, iż pożyczka dla Polski
n ieść; i s topn ia ło : z ło .o , do lary , u b r a - ----------------------------------------- ----------------------------------------
nie i wszystko co posiaaai. A gdy
ten sam Kołobudzk1, nie n ^
do ust wioż^ć, nazajutrz chodził po d z i C Ż y  P o l s k i f i i  ma być niezbyt wielki. Główną sumę dostarczyć mają wieikie banki ame-
wsi z miseczką żebrząc, nie., orzy J  rykańskie Dod warunKiem, ie  następstwem pożyczKi oędzie przeprowadze-
przerażeni sąsiedzi, w obaw.e, oy nie im. Sw. StaniS awa Kostki. n je daleko idących ulepszeń komunikacyjnych, zbudowanie nowych linji 
wniósł do domów ich nieszczęścia. w śród  Siowarzjszeń Młodzieży kolejowych, oraz sfinansowanie całego szeregu robót publicznych waż-

w wysokości 70,000,000 do larow  będzie  rozD isana n a  p o d staw ie  5 p ro c .
;ysiKO co posiana., y  7 j  C f n u r '  t*7 \ /< ? T ł .n ia  M ł n -  równocześnie w Nowym Jorku, Londynie i Paryżu. Znaczną część tej po-
Kołobudzki, nie mając cc Z - t  o l U W d r i t j r  o Ł C ii  u  życzki zdecydowała się pokryć  grupa banków francuskich. Angielski udział

zamykali na razie przed nim drz i, p 0]skiej ra> Wilna daje się zauważyć nycn dla polskiego życia gospodarczego.
niektórzy zaś wyrzuca mu „ot orne rucli zJrowej j norm a|nej konsolidacji n  ,  ,  .  . . ,  .  .terbz i czerwona procesjat; _ Następ- ^  zar0wn:) ŵ.iętrznej i zewi; Kozstrzełanie dyrektorów przedsiębiorstw

zrzesz0' so w iec k ich .
z i czerwona pracy zarowno wewnętrznej

nie biorąca udział w tej procesji, zd • trznej. Pozaszkolna młodzież 
wa 1 hoża Genewefa Kirkis, n?8 oa w je organizacje wykazuje dużo
zapaciła na zdiowiu i -n cierpiemacn ener„jj zapału i inicjatywy, dzielnie b e r l i n ,  2 0 . tv. Pat. <d -utsc ie Aiigemeine Ztg» donosi wdepeczj z Rygi:
zmarła Ludność okoliczna upatruje r  ZvSZ>v<-h świadc Trzej dyrektorowie przrdsiębioitstw sowiecktch, kiórzy w procesie «Mołogl>

,  7 „ r łr,łt o ,>  c i f  brzfcDOWiedni s PosuoD )^  przyszrycn, SWiaoo sk r - arii zo sta li la  karę bm .erci w n ieśli u dw o^anie d o  najnryż :eg o  t r y o u ia łu
tem .ipelni n - p prQC__j m ych obywateu pansiwa n a sz e g } . rew clu cyjn ego . T ryb u n a ł zam ieaił karę ftn ierci d y rek to ro w i M ytnikowi na  10 Jat 

dia niepOaUtUiąCjen. I laK H J JVtiędzy licznem i stowarzyszeniam i, ja - w ię z ie n ia , za tw ierd zając  jednaic w yroki, sk azu ^ -ce na karę  im ierci ayrektora  
b o ls z e w ic k a , po bolszew icku Się l za- kje istnjcją na terenie r uszegO miasia f1*)' ,aosk:iew skiej tr u s ,u  Asiert>ejdżański>eg& i k .erow n ik a  o d d z ia łu  tr g o z  tr u s iu
k o ń c  yła: c z c z o n o  i czarno. j e s t  także przy p a n f | , ś . - . j a k ó f  ,p o u  K irejew a. W y k o n a n ie  wyrotru m a n a s.ą p ić  w  d n iach  n ajb liższych .

Ł T b i e  Rzeczoznawca pedagogiczny dla G, Śląska.

? L S w X y al.eS  S 5 S  S '  %  1 .S l s ś  < * " ■ -* $  f  «V. < 4  S r ■ * » . * .  Cla tdegrat :z„ oo„o?  , e
Oddalona od parafialnego kcścio- . kir.mJ,  ^ .tronat na czpIp z ks wyznaczony jako doradca prezydenta Calondera i rzeczoznawca pedago- 

ła, K.j korzyszek od 15—20 kim lud- Ci; P it ;.e„  Rynk ie$cżeiifc  który &cz»y dlą O ótheg° 3!ąska ń a u n r piastujący urząd inspektora szkolnego 
ność tamtejsza, widząc tal ie zdziczej nie szczędzi truau i pośw ięcenia d'a w kantonie Lucerny nominacji; tę p ,  
nie m łodzieży, pragnie grr in y  sw _j miłej i sympatycznej m łodzieży. S io - r ? | P « i
(nie rządow y) i-pich ‘ t i  przv., obic warzyszenie to posiada dzięki prote- L - i u a  W y i a i
k a p l i c ę ,  g d z i e  chociażby od  czasu o  klorowi k s. pI0b 3 SZczow . tarn ow sk ie- BERLIN, 20—IV. Pat, Dzienniki popołudniow e d on oszą , że wvłew  
m o g ło  się odorawiac naDozciibi^ •  ̂ mu w łasne urządzone ogn isku  \ sa .;  Dolnej Elby i Haweli przyb.era coraz w iększe rozmiary, stając się kata 

Tym czasem  w ojskow i z r w . u dQ zt.brań ze sceną, gdzie m łodzież strofą w iększa niz w toku ubiegłym ,
urzędnikami i n czynią starania, oy nasza m cze oardzo pożytecznie spę­
tam urządzić dom  udo^ y z - d Zać czas. Podczas świąt W ielkano-
A ludność pow ażnie patrzaca " Przy  cnych druhow ie z tego  Stow arzysze- 
sz ło ść  żąda przeuewszystkie i u - nja urządzitj WSpóine św ięcone, na 
B o żeg o , a nie lu d ow ego. M . r ,  /w kt5rem 0 becni byii ks. Protektor i

G ŁĘB O K IE. czjonKowie patronatu, spęuzająe ra 
— T ru p  w  g  m n az ju m  h eb ra j-  zem kilka m iłych i serdecznych chwil 

Sklein  N i e l a d a  sensację w yw ołała  wia- Należy podkreśkć fakt tłumnego gar- 
dom c że w lokalu gimnazjum nięcia się m łodzieży naszej do S. M.

ynaleziono trupa. Fan- P. i zrozumienie zadań jakie rozwija

Wydział Powiatowy Sejmiku Brasławsklego
o g ła s z a

K O N K U R S
neb ra jsk .; g o  z n a le z io n o  lrURa. .  ^  • • * -  ' " ^ o w a r ż ^ e n i e T  Nal” 'żv N> stanowisko n a u a y c i^ f  hudowl, do Męskiej Szkoły Rolniczej w Opsie Sejmiku
ta s ty c z n e  o p o w ie ś c i k o lp o r to w a n e  p o  p r z . a  n ią  s t o  w arzyszen ie , w a w y  BraslawsK e.zo (stacu  kolejowa jpsa).
m ie śc ie  z a cz ę ły  n a ty c h m ia s t  p rzyO ie- p o a m e ^  rów n ie*  o i la m o s c  proteK lO - Od kandydatów wymagane jest wyższe wykształcenie rolne, oraz praktyka peda
rać  D a tw o rn e  fo rm y . N a ty c h m ia s t n a  ra  k s . Z a rn o w s k ic g o , k tó ry  n ie s z c z ę -  pogiczna. . . . . .
m  Z  n d a łv  - e v ta d z e  ś le o cz e  i d z ą c  an i tru d u  w ła s n e g o , an i g r o s z a  M g *  ?ra? z załączonymi doknmentaun w orygmale v.z, i ędn,e po=wl3dczonych
m e js c e  u d a ły  Się q n u ;a r7v«7Pni!i^ r n r .  odpisach (życiorys: swta iectwa studjow i pracy, poświadczenie ooywateistwa), skierowy-
SKons, Ltowały, że r z e c z y w .ście n a  o tia r  u m o ż l,w in  to w a r z y s z e n iu  n o r  ,yać naleźv/ ao  W ydziatu f owmt weg- noez,, Brasław. '
korytarzu wspomnianego gimnazjum malny i zdrowy rozwói, dla,pgo ez Posada do objęcia od dnia 1 maja 1927 roku.
mi*e r73Pepo s e  orzy ul Zamkowej jest serdecznie przez młodzież kocha- Wynagrodzenie wa Rug norrn jrzowidz.anych przez Minisierstwo Rolnictwa i Dóbr
N -5  znalez:ono trupa ’no’ orodka ny. Gdyby StOv arzyszenia m. W iln a  Państwowych, ponadto 15 ę.roc- óodi.tku Komu .ajuego, naiuralja według norm przewi­
n i  zeńs^ ej. D jchoazenie prowadzo- wszystkie m 'i]y takich protekiorów - 

ne przez oigana śledcze dotychczas a m.ejmy nadzieję, że to wkrótce na- 
nie Opadły na trop. Zachodzi przy- stąpi.

dzianych nrzej M. R. i D. P., mieszkanie, op.ił i światło.
( - )  I |fkNLJSZKIEV 'ICZ 

Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
S ta ro s ta

My w Wilnie mieliśmy doskonała Szop­
kę akademicką.... ale i warszawska «Cyruii- 
ka* niczego sobie!

W naszej wileńskiej Szopce 3rym trzy­
m ały I jklełki; w »a-sza wsk.ej knkiełkl słab­
sze za to tekst... co za tekst! Robiły go w.- 
daC poety pierwszej klasy. No, i co za cięty 
dowcip, jak skrojony, jak migocący i iskrzą­
cy aię! Tak p isa i my tu w Wilnie nie po­
trafimy.,..

Pyta Rataj Moraczewskiego: «I pan tu 
'występuje?* A Moraczewski:

Tak, ja wogóle występuję, ®
Z Sejmu występuję,
Z partji też pewno wystąpię...

Śpiewa Patek.
Wlazł Patek 
Na statek 
I płynie —
Dopłynie,
Nie zginie...
To się wie!

Witos smutny. Dziadek o nim nawet 
słuchać niechce. Dc niego więc WicuS słod­
ko nuci:

Zmiłuj się, mój luoy,
Weź mnie (na ministra) choć dla próby 
Popatrz na Wicusia 
Cichy jest, jak trusia 
I łzy gorzme płyną z nooosa 
Witosa — Witosa...

Albo gdy: «Ogarnęło Witosc serce z 
■wiosny stońcem—Jakieś dziwne przeczucie, 
jak przed Piasta końcem*. Albo gdy Szopen 
powiada, że zmienne szczęście ma u Szyma* 
nowskieh: «Wacław mnie zepsuł — Karol 
mnie poprawia*. Albo gdy mistrz ceremonjl 
Przeździecki wszystko wie, on jeden wszyst­
ko wie:

Jakie wziąć spodnie i jaką sukienkę, 
Oazie punkttroileiem masować sie masz. 
Czy Piłsudskiego całuje się w rękę? 
Czy krem Elida przyda się na twarz?

Albo Boy... «tłumacz wieczny*! Pyia go 
Dmowski: «Czy pan jesteś ten tłumacz, cc 
wszystko tłumaczy?* Boy mu na to: ‘W szyst­
ko—oprócz pańskiego sposobu myślenia*-

Lub gay Dmowski wyśpiewuje:
Za górami, za lasami 
Założyłem wieiki obóz z cyganami! 
Przyszedł ojciec, przyszła matka 
Co ty robisz? Bój się Boga! Bój 

[się Dziadka!
Ja się boję, między nam:.
Bo on tańczy, bo on tańczy z ułanami. 
Żeby nie był taki groźny,
Toby n mnie Dyt oboźnyj

E t ceterc . .  et cetera .< Kto wszystkie 
perły Łgar..ie, dow cipy pozbiera!

Więc niech przemówi jeszcze sam tylko 
-“rezydent

Wojciecnowski w Spalę 
Chcąc przepiórkę schwytać 
Musiał nawet o to 
Rataja się pytać.
Dzisiaj Sejm i Senat 
Nic nie mogą gadać.
Tak stoją na baczność,
Że aż proszę siaaać!

Albo ta kapitalna strofka prezydentow-
Ska:

Poznań już s'{ godzi 
Za zrządzeniem Beżem,
Smutny siedzi Haller 
Zaręczony z morzem 
I boleśnie duma 
Nad tem co się stało,
Gdy stracił posadę 
Morze z nim zerwało!

Kogo w warszawskiej Szepce niema! 
Me jako kukiełki przednie są tyrko: Skrzyń 
skifcgo, V, ieniawy, ministra Meysztowicza, 
księcia Janusze Radziwiłła, Stpiczynskiego 
wybijającego pokłony: Allah akbaił Marsza­
łek akbarl A Sipiczyński jego prorok!

Lecz może kukiełka nad k k iełk im i to 
Kasztanka. Od dawna my o niej w Wilnie 
słyszeli. Me żeby miała aż tak przeendow- 
nie trząść i podrygiwać zadem—nie spodzie­
wali sie. To Już perfekcja! Umierać ze śm ie­
chu.

Między drugą a trzecią odsłoną Panowie 
Warszawiak! wpuścili grzecznie.- wileńskie in­
termezzo.

Nie chwalący się, to my wyszli naj- 
ndeszniejsi. Trocnę tylno w polityczny bok 
S7.turchnięto naszego Wujewodę, i najwięcej 
było gadania o Osterwie, On i sam co ode 
zwie s ij, to publika w śmiech. Cierpiętnik-że 
on, biedaczek, że aż litość t ierze. Za W ar­
szawą wzdycha... W szarym okutany ha­
bicie.

Jankowskiego pokazano — a jakże! Po-

KRAKÓW , 20.IV. PAT. W  dniu 
dzisiejszym ruzpoczęły si«; w auli uni­
wersytetu jagiellońskiego obrady wdl- 
nego zgromadzenia towarzystwa nau­
czycieli szkół wyższych pod przewod­
nictwem yice-prezesa zarządu głów­
nego dr. Łozińskiego. Na zjazd ptzy- 
byli w charakterze gości wojewoda 
krakowski Darowski, metropolita ba- 
pioha, reprezentanci wojskowości, pre- 
zydjum miasta, grono profesorów 
uniwersytetu, oraz delegaci stowarzy­
szeń oświatowych. Na wniosek prze­
wodniczącego ucnwalono wysłać teie- 
gram 7 wyrażam1 hołau do Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Następnie wygłoszo­
no referaty z zakresu reformy ustroju 
szkolnictwa. 1) w stosunku do po­
trzeb ogólnych kultury narodowej — 
dr. Kallenbach, 2) w stosunku do po­
trzeb chwili bieżącej—prof. Jsxa • By­
kowski, 3) w świetle Dudźetu pań­
stwa — sen. Kan.owski. Obrady po­
trwają dwa dni.

Po szczegółowej dyskusji nad re­
feratami o ustroju szKolnictwa uch­
walono szereg tez stwierdzających, że 
nauczanie szkDine powinno obejmo­
wać pełny kurs siedmioletniej szkoły 
powszechnej; każda szkoła powinna 
dokonywać selekcji tak na wstępie jak 
i w końcu nauk, dążąc do skierowa­
nia jednostek nie nadających się na 
właściwą drogę; gimnazjum jest dla 
młodzieży, która wykazuje wyraźnie 
zdolności intelektualne. Opiera się na 
czterech klasach szkoły powszechnej 
i przyjmuje kandydatów na podstawie 
odpowiedniego egzaminu wstępnego. 
Gimnazjum winno być 8 letnie. Szko­
ła zawodowa winna być wyposażona 
we wszystkie prawa cywilne i woj­
skowe narówni z gimnazjum i dawać 
prawo wstępu na odpowiedni wydział 
szkół akademickich. W celu ułożenia 
szczegółowych planów ,w myśl po­
wyższych zasad zarząd główny 
T.N S.W . powoia komisję złożoną z 
przedstawicieli poszczególnych szkół 
i przedmiotów.

Kom. międzyn. współpracy 
prawniczej.

WARSZAWA, 20.1 V. PAT. W dniu 
20 kwietnia b. r. odbyło się w Mini­
sterstwie Spraw Zagranicznych posie­
dzenie komisji międzynarodowej współ­
pracy prawniczej pod przewodnictwem 
prezesa komisji prof. Emila Rappa- 
porta.

O s w i a d e ^ e t i i e .
Wobec zwolnienia d. Józefa W asi­

lew sk iego  ze stanowiska buchalt—a Związ­
ku Kółek i Organ. Roln. z. Wileńskiej, 
unieważniamy w izelkie zaświadczenia, 
wydane p. Wasilewskiemu z tytułu zajmo­
wanego stanowiska. J

Związek Kółek i Organ Roln. 
ziemi Wileńskiej,

Mowośc wydawncza
Czesława Jankowskiego _

|  „WRAŻENIA RUMUŃSKIE” -3
z 12 ilustracjami. CENA 4 zł.

Do nabycia we wszystkich k sięgarzach .

dobno mają go zawieźć do W arszawy i tam 
pokazywać jaito szczątkowy okaz znikającego 
Wilna.

Co tu skrytykować? Aha! W cgóle ku­
kiełki monologują za długo, odrobina za 
dtugo — a śpiewy i recytowania tekstu za 
zasłoną mogłyby bvć wyraźniejsze.

Tem Bardziej, że — Jak się rzekło — 
tezst przedni.

Gdyśmy po pierwszym wczorajszym 
seansie^ wychodzi z sali, szerok;e schody 
Kasyna Oficerskiego były publicznością o- 
Czekującą na seans drugi — zatłuczone.

W esołej zabawy!
Aramis

mtm

V U X  K O P U L I .
P  Adam Bohdanowicz zabiera powtórnie głoi w  sprawie pomniku  
Mickiewiczu —  Jak wyobraża sobie pomnik Mickiewicza v. '<omanow>cz 

[fa low a .- Glosy... poselskie.— Głos z  głuszy wiejskiej.
Na mói dopisek oo jegs listu, w (!) pracę u b ija jący m  się o pierw - 

Mr 72 £rim Słowa* nadesłał v. Adam szeństwo w konkursie artystom, bo 
B ohdanow icz  <ontrreplikę nie ‘-ęda oni po‘rzeb?wać uynajdywa-

Pisźe, że tró j dopisek „nieco go ma orochu an^now ej Ameryki i będą 
imnnkoił’ Mniemam, że komunikat mieć jeden cel*, 
yarzadu Kom itcu Budowy ogłoszony C a do m nie osobiście, poszrdł-
f  ...Tmii.TwMeńikichi.Słowo* sii.87) bym o krok dalej po wskazane oto 
i rozesłai-v za pośrednictwem Pat‘a drodze. Jeszcze bym bdrdziej uła. W  
dn  < "i orasy P olsk iej, m usia ł p. zadan ie  stawający.n do Konnu/su 
Bohd iowit a kompletnie uspokoić, artystom. Sprecyzowałbym w warun- 

Dlatega jedna’< ai>v już nawet kach konkursu Jakie jeszcze szcze- 
krzt- rhaw  niebyłe, że pomn.k wileń- góły:
ski MicKiewicza może wypaść — .ia Mickiewicz, 3b let ii, 'data ukaza
osa uroki—w sty li „dekadenckim* że nia się „Pana Tadeusza*) powinien 
mogWoy znowu rozpanoszyć się na stać  nai c o k u I :  z jedną n .gą ijkko 
nonniku  Wieszcza „fantastyczno-ale- raprzod podaną, ( jb w a  ma być od- 
r0r c ne pom ysły', oto co jroponuje  s ło n i a .  D ntoła szvi ha-sziu., Z ra- 

n Adt n  B :>h aan jwicz: mion ma spadać płaszcz układający
' Niech Komitet — pisze — ogłosi się w malownicze fałdy Z bocznej 

leszcz** śeaen konkurs z wyraźną wska- kieszeni płaszcza ma wystawać fuia . 
' l a  U  ch :e mieć ppmnik z podo- W wyrazie twarzy ma odzwierciadlać 
hizna maiestan czn go Mickiewicza, się tęsknota do stron rodzinnych w 
w w lk u  orzez KsmiTfct 'k .  ślony.n, połączeniu z łultem  dla Na^o.eoua 
oraz w takim 'ub innym nastroju  nie wolny n atoli od nastroju lekkiego
_ ełv a , z e .Z|  będzie artystów rzeź- zawedu. Gest prawej -ek. Mickiewicza
biarzv stworzyć całość stylową, ładną, ma wyrażać garnięcie ku sooie miljd 
wogóle a .ydzicło sDuki. Sądzę, że nów ludzi; l&wa ręka noże być ukry- 
taka wskazów' a Komitetu: czego s ,- ta pod płaszczem. Pierś naprzoa oo- 
bie wyraźnie życzy, znacznie ułatwi dana. Na cokule ma być wyryty w

lapidarnym stylu i popu^r tym, krótki 
życiorys wieszcza ułatwiający orjentr*- 
wanie się w znaczeniu Mickiewicza 
dla Polski wogóie a Wilna w szcze 
gólności-

Sądzę, że takie wskazówki powin­
ny wystarczyć. Artyście wypadnie już 
tylko dołożyć z t swej strony—talent, 
Nie będzie to żądanie zbyt wygóro­
wane. Każdy przecie artysta oosiada 
talent? Inaczej niebyłby artystą. Rze­
czą byłoby Komitetu Budowy pokie­
rować talentem artysty. O t co jeśli 
Konkursu zapomniano oprzeć na tym 
węgielnym kamieniu i stąd wyszła 
cała chryja.

D owinna odtwarzać Mickiewicza w 
v,icku aoirzałym z wiernością niemal 
foiograiiczną. Uoiór- najlepiej ma być 
taki, Jaki nosił w dojrzałym wieku 
Mickiewicz, nie wykrnczając płaszcza 
na ratmonach. ..Duchowe oblicze 
Wieszcza — pisze p. Romanowicz— 
niech pozostanie w Jego dziełach1'.

Pomnik Mickiewicza 
stanąć — na placu Katedralnym.

Co państwo na to?

i

P Józef Romanowicz (w liście na­
desłanym do «PrzegIądu Wileńsk!e- 
go») nawołuje do wezwania do skła­
dek na pomnik wileński Mickiewicza 
nietyiko Polaków lecz i Białorusinów 
i Litwinów, też uważających Mickie­
wicza „za swojego*.

Ponieważ zaś—pisze—uroczystość 
odsłonięcia pomnika powinna jbyć 
wolna od wszelkich zgrzytów na tle 
naroaowościowem, przeto z pomnika 
Mickiewicza powinne być wykluczo­
ne wszelkie alegorje i symbole „a na­
wet i postacie z dzieł Wieszcza". Na 
cokule: imię, nazwisko, data urodze­
nia i zgor.u, iNic więcejl Postać zaś

Jeszcze nitch  zarejestruję dotyczą­
ce bezpośrednie oomnika Mictdewi- 
cza ?rzy, nie już głosy, lecz gesty, 
mająci. atolf wymowy, nawel nad wy­
raz dobitną.

Pp. posłowie Sejmu i Senatu 
otrzym ali listy sk ładeK n a  pomnik 
Mickiewicza z prośbą o łaskawe za ­
jęcie się ich wypełnieniem.

Pan poseł Sylwester W ojewódzki 
odmówił orzyjęcia listy—nie motywu­
jąc wrale tego kroku—i listę skarb­
nikowi Knmitetu odesłał.

Co ub odło p. posła W ojewódz­
kiego? Tajemnica.

Poseł ksiądz Antoni Sobczyńsk' 
też zwrócił listę składek. W liście do 
Komitetu Głównego, datowanym z 
Kielc pudaf motywy. Wolałby aby do 
Komitetu należeli „tacy np. szlachetni 
ludzie jak np. generał Rozwadowski

in n f .
Czyni aluzje, których nie powta­

rzamy, do niemiłego, jak widać księ- 
dzu-posłowi przrwodniczenia Komite­
towi ^rzez g tn . Żeligowskiego.

I Disze dosłouraie: „Trudno mi się 
pogodzić z tem, co wyrasta z roko­
szu (11), Żałując, że w  warunkach  

oowinienby obecnych nie mogę wziąć udziału w 
w zam ,arach Szanownego Komitetu, 
odsy łam  z p o w ro tem  listę składek 
Nr, 2048 i najuprzejmiej p ro szę  na 
przyszłość nie obdarzać mnie nodob- 
nem zaufaniem'

Potrzcbneż komentarze?
Oczom nie chce się wierzyć. 
Obecny Komitet Główny Budowy 

Pomnika Mickiew.cza w Wilnie za­
wiązany w 1021-szym pod przewod- 
•ictwem ówczesnego suwerena Litwy 
Spodkowej, wybawcy Wilna gen. Że­
ligowskiego, miał wyrosnąć ... z  ro­
koszu  (czytać należy: majowego z ro­
ku 1926-go)! Czy może być większy 
absurd, czy może być bardziej opę­
tane zacietrzewieni! partyjne!?

Jeżeli z łona Sejmu może wylecieć 
na świat.,, coś podobnego; jeżeli po­
słujący ksiądz, mandatarjusz naro­
du, m ożt odwrócić się od Mickiewi­
cza ponieważ te a nie inna ręce po­
mnik mu stawiają, ta jakże dziwić się, 
że kołowacizna duchowa jest na po­
rządku dziennym w sferach nie pie-

tendujących do elity społeczeństw a?
Zaś godnie stanął dc rekordu ob ­

skurantyzmu politycznego z księdzem 
Sobczyńskim pan poseł Kie'ecki ze 
Zw.ązku Lud. Narodowego Mateusz 
Manterys, co nietyiko feiczerską szko­
łę ma za sobą lecz i w gwardji rosyj­
skiej pięć lat służył i posłował da 
Dumy. Pan poseł Manterys też zwró­
cił listę składek Komitetowi niemając, 
jak pisze w liście, ...oewności, że w 
tak licznem grome „Komitetu* (w cu 
dzysłowie) niema i synów Judy*.

Pan poseł Manterys obawia si( 
„strefić11 składając wieniec u stóp 
Mickiewicza ramię przy ramieniu z 
osobnikiem nie aryjskiego poohodze- 
nia.

Pan poseł Manterys ma i pozy­
tywną objekcjęl Pan poseł Manterys 
ma ow ność , źe „w składzie Komitetu 
niema ani jednego przedstawiciela 
Ludu Ziemi Wileńskiej*/: „W obec 
powyższego—nisze—zdaje mi się, iż 
wezwanie Ludu Polskiego do składek 
|TSt co najmniej zaprzeczeniem idei 
W.elkiego Wieszcza i grubą omyłką 
wychodowaną (lepiei: wyhodowaną,
pan.e ^oślcIJ w obozie „sanacji m o­
ralnej".

To się zowie ubić jednym strza­
łem aż trzy sroKi. Pan poseł Mantę 
rys i zamanifestował swoj antiserr 
tyzm i wzniósł się na ogromną wy
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K URIER G0 S P 0 D A R C Z1
ZIEM WSOHODIIOH.

UIEŁDA WARSZAWSKA
20 Lwietnia 1927 s.

D ev d sy  I wpiwty:
T r«m  f o n .  K upon

Dolani 8,91 i pół 8.93 i pół 8,89 1 pół 
357,90 357.81 3 5 7 ,-

13.45 *3,56 43.34
8.93 

35,05 
26,50 

172 02 
125.75 

45.38

8.95 
35,14 
26 56 

172 51 
126.06 

45,49

8.91 
34,96 
26.*4 

171,65 
125 ,4  
45,27

D o k o ł a  S n f l ł d z i e J '  T O Ś c i  C/daział w Wilnie, 6 spółdzielni wadzenia i s f in a n s o w a n ia  wskazanych t ndyn’
* ■* zapoczątkowało skup siemienia Inia- meljoracyj. Ekspertyzy wykonuje per- Ńowy-Yoró

W dniu wczorajszym rozpoczęły nego. C opnw da akcja ta nie ttrcyjeła sond  meljoracyjny okręgowego ur :ę- Paryi
się w W arszawie obrady 10-go W al- i.arazie większych rozmiarów i rola uu ziemskiego, w razie zaś Jego bra- grr̂ ' carja
nego Zgromadzenia Związku Rewizyj- jej w całym obrocie handlowym tym ku m^żna korzystać z pcmocy okrę- Wiedeń
nego Polskich Spółdzielni Rolniczych. produktem była dość jeszcze nieznacz - gowej dyrekcji robót publicznych, a Włochy
W nawiązaniu ao  tego Zjazau uwa- na. Były to jednak pierwsze Kroki i wreszcie wykwalifikowanych i upo- P ro c e n to w e
żamy za rzecz wskazaną zaznajomić należy się spodziewać, że już w no- ważni łnych osóo i insły tuc.yj, 5 pr> pGZyczka konw. 68,— 70.50 69,—
jeszcze raz nasz trh  czytelników z wej kampanji przyjmie szersze roz- Meljoracja objektów już scalonych D0!aróvirka 56.55 
działałnością Związku na naszym te- miary. może być doKO.iywana tylko drogą Pożyczka kolejowa HB,-
renit. Materjał Tczow y czerpiemy Na 31 grudnia 1926 roku pS He- p.oprgaudy akcji m eljoracjjnej wśród |
z  wydawnictwa tegoż Związku «Dzic« garo Okręgowi 17 .Rolników*, z ludności przez urzędy ziemskie, a 4 k póf proc ziems x t. b2>5 1 6*. -  ’
sięciolecic Związku Rewizyjnego Pol- czego 2 w likwidacji. przy udziale orgamzacyj rolniczych. B proe. .. arsz. ?łot. 8? -  82,50 82 —
skich Spółdzielni Rolniczych w War- 1 brót towarowy w 1C26 r. wy- _  (0) C zek i b z z  p o k ry c ia . W  ' Pr°cn„w®\f*‘ ™ ^.-J '4506525 
szaw ie, 1917 -1927*. niósł około 3 746  000, co w stosunku ZWjązku z dość licznymi wypadkami 5 Ł ^ ^ S r « M a r o w a  36

W porównaniu z r. 1925 rozwój do 192o r. wyno*i o 28 proc. mniej, wystawiania^ czeków bez pokiycia, G FŁDA WILEŃSKA
spółdzielczego ruchu rolniczego na Zkoiei należy zdać sprawę z dzia- stosownie do zarządzmia P. K. O. " ' _
terenie Okręgu Wileńskiego oył w łalności najmłodszego ypu syółdziel- konta czekowe, których właściciele wU.no, dnia M K m e tn ia  11 ./ .
roku 1926 v° dalszym ciągu znaczny, m, zrzeszonego w Okręgu, o jest posługują się świadomie czekami, D . ■  St ziedr  8 9 2 L 9 Ul 
Wprawdzie liczba spółdzielni, podle- spółdzielni mleczarskich, których nie mając na koncie odpowiedniego y *
gających Okięgowi, wzrosła tyiko o Okręg liczył lu. pokrycia gotowkowego, będą zamy- \ g \  ł  „ ft *
29 mroc, guy natomiast w 1925 roku Jeżeli zagadnienie mleczarstwa ma kane' z urzędu z równoczesnem oće* w “ L n ' 1UU
o  270 proc., jednak wyniki działał- doniosłe znaczenie dia całego Pań- braniem właścicielowi konta prawa Akcje,
nuści spółdzielni są lepsze, niż w po- stwa, to dla ziem wschodnich jest to otwaicia konta czekowego P. K. O. Bank Polski zł. 100 158
przednim roku. sprawa pieiwszorzędr* go znacztnia, p lZgz przeciąg 3 eh lat.

Ilustrują tó następujące liczby: gdy się zważy, że 35 proc. terenu

P.

J ó z s f  Y ż a l  i c k i
Sekretarz Prezydialny Sądu Okręg, w Nowogródku
O p atrz o n y  Ś. Ś S ak ram en tam i po d łu g e h  c ie rp ien iach  zm arł w  

W iln ie  d n in  19 kw ietn ia 1927 r. w w iek u  lat 56.

Naoożenatwo żał bne odoędzie su; w Kościele garnizonowym na 
Antokolu dnia 21 kwietnia o 9-ej rano  i dnia 22 kwietnia o 10 ej rano, 
poczem nastąpi w yp-ow adztnie zwłok na cmentarz na Rossie.

0  sm utnych  tych obrzędach zaw iadam iają

Ż ona, o rk a , s io s tra  1 ro d z in a .

, •

Ś.

H5r.o.

Liczba członków 15.517
Fundusz udziałowy 263.600 
Fundusz obrotowy 

wogóle 1.953.000 4,251.521 117
Najliczniejszą grupę spółdzielń

Wbjewództw wileńskiego i nowogródz­
kiego, to łąki i pastwiska. Niestety 

-  t; g mimo tych przyrodzonych warunków,
R £ o. obecnie ziemie te pod wzgięodm ilo-
S  3 o ści mleczarni są w tyle w porówna-

28 556 84 niu z mnemi dzielnicami. Mamy da- 
546.206 foo ne. iż w r. 1927 należy się spodzie­

wać poważnego wzmożenia sie tuchu 
mleczarskiego na Wileńszczyźnie. 

Udział mleczarni, podlegających

K RONIKA
podlegających Okręgowi, stanov ią Okręgowi, w dosiawie masła do ____ _
kas> Stefczyria. W okresie sPJ^wo- ZwiązKU Spółdzielni Mleczarskich I Zokład Warszawy
zdawczym liczba ich wzrosła z 0 6  do i a»r ./arę.kirH Oddziału w  W ilr .ie . w  S po» tr*eżen  a _ « ^ o r&>ogicra« Zakład

CZWARTEK

2 1  Dzii 
A.izelma B, 

Jutro 
Sotera i Kaja

Wsch. sł. o g. 4 m. 27. 

Zach. sł. o g. 18 m. 42

— Po3eł Maks Muller w  W il­
n ie . W czoraj wieczorem przybył do 
Wilna z Woropajewa, g^zie bawił na 
polowaniu, posrł angielski w W arsza­
wie p- Maks Muller. Pociągiem po­
śpiesznym Pan Poseł odjechał do

Józef  W a l i c k i
Sekretarz Prezydjalny Sądu Okręg, w Nowogródku
O p atrz o n y  Ś. 5. S akram entam i po d łu g ic h  c ie rp ien iach  z m a r ł w  

W im ie  d n ia  19 k w ie tn ia  1927 r. w  w ieku  la t 56.

Nabożeństwo zarobne odbędzie się w Kościele garnizonowym na 
Amokolu dnia 21 kwietnia o 9-ej rano i dnia 22 kwietnia o lG-eJ rano> 
ponzem nastąpi wyprowadzenie zwłok na c.nenwrz na Rossie,

O smutnych tych obrzędach zawiadamia

Redakcja „S ło w a “.
„uawczym liczba icn wzrosłe z oc ac j ajczarskich Oddziału w Wilr.ie, w

■96 tak że przeciętnie jedna kasa 0g ieS]e sprawozdawczym znacznie
przypadała na dwie gminy miększe. wzr5 Sjj mianowicie, gdy w roku i925 piinieaie

Liczba członków zrzeszonych j /  na ąą tysięcy kilogramów masła, średnie

M ctco ro lo g ji U S. B. 
z dnir 20 -IV  1927 r.

} 759

9°C

Porudniowo-Zacnodni

— (n) Narada w  M agistracie.
Dnia lfl kwietnia w Magistracie od­
była się narada, w której w&ęii udział 
oprócz prezydenta p. Bańkowskiego, 
wice-prezydenta p. Łukuciewskitgo, 
ławników p.p. P 'gutkowsijego, Kar- 
czewsKiego, radni E igieł, Fedorowicz, 
Koroiec oraz poseł Zwierzyński.

Narada doiyczyła się przyszłych 
wyborów miejskich i była zakończona

rok; przeciętnie na kasę wynosiły:

Wkłauy
Fundusz*1 własne (udzia­

łowy i zt sobowy) 
Funansze -obce (atugi i 

wziadyj 
Fundusz obrotowy 
Suma pożyczes.

• Członkowie 
Kwota udziałów na 1 

członka

'O

1.203 zł.

4.955 .

12.700 .  
17.OU0 „ 
15.000 . 

209

kasach wzrosła do 24 336 na 31 XII, gprZedanego nrzez Oddział w Wilnie, _ ■.
co w stosunku do liczby 240 tysięcy s^otdzjeinie Okręgu dostarczyły 2,465 I Z n h  \ -ł-
gospodarstw rolnych povryżej 2 ha K.logramów, czyli 6 proc., to w ro- ,
wynosi i0  proc., a w poszczególnych ku sprawozdawczym ria 73.557,44 ki- pPa<J za do' } 1
powiatach, naorzykład brasławskim, jpgramów sprzedanego masła — ® w min’ *
dochodzi 0 0  19 p-oc. 19 043,75 k g , czyli około 25 proc. Wiatr \

094 uplastycznienia rozwoju kas Uwzględniając to, że Związek Poważający f 
v okresie sprawozdawczym podajemy Mleczarskf w ^ . | nie obecnie zbyw„ tk w,a.'g U Pochmnrnb. I ^ ^ n ,
-iżev porównanie niektoryc.. danych nie więcej- niż 3 cja . zęść og&]hegó ^ b a r o t ó l E a ^ S k  0 % el WirCZ h , u
z działalności 53 kas za 1925 . 1926 S30i cęja m as; v m nie, widzimy z c1śn?enS 1 ometryczr.a. spade Między inp m  uchwalono, aby

tego, że przy powstaniu nowych K O ŚC IE L N I szef sekffli tecfmfcznej p. Psegut co
30 tu i zwiększeniu się naptw .io KO SU bW SA ? WSKi objął s tan -w s*p  sekretarza sek-
produkcji już istniejących mleczarni, — f. E. ks a rc y b isk u p  Jałbrzy- ci' f?20 ’nej  ^  S!- ratu, wakujące od
trzeba się liczyć z tern, że w roku kow ski w B^eniakoniach. W dniu jawili Śmierci s. p, ]. Jachimowicza. 
1927 produkcja miejscowa zaspokoi wczorajszym J. E. ks. arcybiskup Jal- ^  tun sposob d Piegutkowski obc]- 
lokałne spożycie, a może nawet juz brzykowski w towarzystwie ks. dr. *‘e kierownic..vo techniczne nad

2.405 zł. powstanie pewna nadwyżka do wy- Walerjar.a Meysztowicza wizytował r>'7VS/r.łi’rni wybaiami do Rady miej-
8 792 , wozu. kościół w Bieniakoniach- J Ekscellen- Slvier

Otóż mówiąc o mleczarslwie na cję powitał ks- dziekan Dubatis wraz —  (x) R acjonalne zarz^die- 
ziemiach v’Schodnich, zdajemy sobie z okolicznym duchowieństwem oraz n ie  Magistratu Jak w adcm o cały 
z tego sprawę, że masło, czy też se- licznie zebranymi wiernymi, którym szer»g bezrobotnych m. Wilna, ko­
ry, wyrabiane w naszych mleczarniach, ks. arcybiskup udzielił błjgosławień- rzystając z bezpłatnych obiadów, wy- 
czy serowarniach muszą być takiej stwa. Po wizytacji J. E. ks. arcybi- dawanych przez Magistrach w kuch- 

i9 .  20 ,  jakości, aby, gdy zajdzie tego potrze- skup Jatorzykowski zwiedził -szkołą, niach miejskich nie szuKa p-ac.v, Są
Mimo trudnych warunków pracy ba, a zajść noże prędko, można je tkacką prowadzoną przez miej- to  przeważnie ludzie fizycznie zdrowi,

i ogólnego zubożenia kasy zdołały było kierować i na eksport. scowe koło Młodych Ziemianek. Na którzy od dłuższego już czasu nie
zebrać w postaci funduszów własnych Poza mleczarniami, .Rolnikami* i progu Dowitała dostojnego gościa ks mieli stałego zajęcia, a pracowali tyl- 
i wkładów razem sumę zł. 711.715— kasami Stefczyka Okręg narazie in- Róża C^etwertjfńska, p. Łastowska w ko dorywczo.
i to w Okresie zaledwie 2 i pół lat, nych typów spółdzielni lolniczych w otoczeniu nauczycielek szkoły. W obec tego Magistrat m. Wilna
gdyż pierwsza kasa powstała w okresie sprawozdawczym nie zrzeszał. Następnie J. E. ks, arcybiskup? postanowił z drvem wczorajszym te-
czerwcu 1924 roku. Jest to najlepszy Na warsztarie pracy jest w (ej chwili podejmowała obiadem hr. Puttkame- go rodzaju osobnikom bezpłatnych o-
dowód, iż kasy nasze stale zdążają sprawa organizowania nowego typu, rowa z BolcieniK Po obiedzie J. E- biadów nie wydawać, a tylko udzielić
do oparcia się na własnych fundu- nieznanego wogólt w Polsce, to jest wziął udział w uroczystem rozdaniu każdenu p c  3 dni w miesiącu pracy
szach i nie są tylko instytucjami roz- SDółd\ielni lnianych, wzgięanie ole- nagród i dyplomów za najlepsze ro- przy robotach miejskich płacąc pc S
dzielczemi dla państwowych krt- jami. Już w roku 1927 uruchomiona boty tkackie. zł. dziennie.
Jytów, została olejarnia przy .Rolniku* w Po południu J. E arcybiskup Jał- Za zapracowane pieniądze w su-

 ...................... ...... mie 9 zł. robotnicy ci będą mogli
korzystać z obiadów w kuchniach 
miejskich rw przeciągu całego mie­
siąca.

Podkreślić należy, iż zarządzenie 
powyższe jest całkiem racjonalne, 
gdyż w tym wypadku wśród bezro- 

l  botnycn nie zaniknie poczucie cbo-

i i  27u 
3».582 
z9 988 

340
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M ich ał Ciuridziewieki.
Przemówienie na pogrzebie ś. p. Michała 
Ciuńazie wic kiego zmertege w Warszawie 
dnia t l  lutego 1927 r. tin głoszone przez p.

Antoniego Neymana.
Drogi Michale.
Z n, jdalszych krańców przearozoioro- 

wej Rzeczypospolitej, bp aż z pod Orszy 
naddnieprzańskiej rzuciła Cię pc.worna 
dziejowa zawierucha az iu , "ad Wisłę, do 
stolicy i serca zn.artw»crvwsiałej Polski.

W burzy tej straciłeś cały dorober nie- 
tylko włacnej Twej zbożnej p rac j, lecz 
również i to wszystko, na c-o składał się 
tiud  i zabiegliwość *-ałepro jzereg" pokoleń 
Twych ptzedków. Narów"! z-tylu innymi 
prztds.awicieiami szlacnecUch i magnackich 
rodów kresowych znaiazłes się nagie z ro ­
dziną na bruku, jako bezdomny tułacz, po- 
zbawiony nietylko majątku, lecz i wajsztatu 
pracy, przy którym zapewniony miE'eś, zda­
w ało sią do końca dni Twoich, beztroski 
d o s ta te l i przy  Którym zdobyć sobie zdoła­
łeś mi- powszechny ■'faz szacunek zarówno 
miejscowej ludności, ak i ziemian — współ­
obywateli.

Na szczęście jednak w lepszem oyłeś 
od wielu innych położenia, bo ów dawny 
dostatek i stanowisko społeczne zawdzięcza­
łeś nietylko przywilejowi urodzenia, leoz 
przedewszystkiem własnej zasłu_ze. niezwy­
kłej wiedzy fachowej i umiejętności ciężkiej 
a w” trw.tłej pracy. Wysokie zalety umysłu 
i ch-traktem Które Cie sechowały, jako nie- 
zależnegc ziemi’ n!na, odznaczały 0;ę w stoo- 
Qiu nie "mniejszym i wówczas, gdy zmuszo­

ny byłeś jąć się pracy zarobkowej. 0 nie­
zwykłej Twej pracowitości, nieoospolite; ser­
deczności, prostocie, ncturalności i łatwości 
oDCowania z ludźmi wszelkiego stanu za- 
św iadczyćby mogli zarówno ubodzy rybacy 
kaszubscy, wśród których lat parę spędziłeś, 
jak i koledzy Twoi z b. Komitetu Obrony 
Kresów 1 Urzędu Patentowego, którzy w la- 
tacn Twei pracy zarobkowej tryli najbliższy­
mi Twymi współtowarzysz* uti

Śpij więc w spuKoju, drogi Michale, i 
niech Tob e naddnieprzańskiemu ziemiani­
nowi, lekką będzie ta ziemia nadwiślańska, 
w której wyzuty % mienia przez bolszewicką 
nawałę, znalazłeś ostatni przytułek.

A jako w życiu Twem i śmierci splotły 
się ze sobą Dniepr i W ltła, tak niechaj śni 
Ci się w grobie Polska taka, o jakie, za ty ­
cia Sniieś i marzyłeś, a Jaką kiedyś może 
Bóg Miłosierny i Łaskawy nam ześle, — 
Poloka Jagiellonów, wielk 1 i potężna, kióraby 
na ludność ukochanych Twych kiesów p ro ­
mieniowała dawnością 1 w yższośrą swej 
kUitury, nie budząc wśród ludności te; uczuć 
śanych prócz czci, miłości, szacunku i po- 
dziwL

Wieczny pokój drogi Michaie Twyrti 
Cieniom szlachetnym duszy Twej zacnej, 
a tak przedziwnie prostej, sercu Twemu 
głębokiemu.

W Itcznv pokój człowiekowi spraw iedli­
wemu, który ooszedł, nikogo w życiu nie 
ikrzywdziwszy wszystkich bogactwem s e x a  

Swego datzący, przez wszystkich, którzy 
mieli sposobność bliżej z nim się zetknąć, 
szczerze, a głęboko kochany, żegnany ż a ­
lem powszechnym i gorącym

Po kasach najliczniejszą grupę ?,r,a?ławlu oraz. , SDółdzieinia «Len brzykuwski powrócił do Wilna.

URZĘDOWA.
spółdzielni, .podfegającyćh Okręgowi fo lo źy n sk i*  w Horodzkach dła prze 
Wileńskiemu, stanowią spółdzielnie słomy Imanej i ).
roit iczo-handlowe. Większość tych ■ * K R O N IK A  M IEJSCO W A . — W c z o r t j s r e  a u d je n c je  u  p . 
spółdzielni w calszym c.ągu przeźy- _  Akcja m eijoracyina. W o- W o jew o d y , W dniu wczorajszym 
Wi pi 7ażny kryzys, będący nastę- Dec rozpoczynającego się sezonu ro- wojewoda wileński p. Wł. Raczkie-
ps em ogólnego kryzysu guspodar- melioracyjnych, mających tak wicz przyjął płk. Ordyłowskisgo i h _łt, . , .h l
CM5 °. Państwa, klęsk r  :urodza|u, dnniósłe znaczenie dla stanu guspo- ppłk. Zajączkowskiego w sorawie or- : ^ f doS e n f a  S  l X h  /*’
niskich funduszów własnych i n it.a- darKj rolnej, Min. reform rolnych wy- gan zacji przyjęcia wycieczki z ramie- . ę ^

0 ego kierownictwa. da}0 do wszystkich okręgowych urzę- nia międzynarodowej konferencji Itka- P ’
W okresie sprawozdawczym na dów ziemskich okólnik, w którym rzy i farmaceutów, mającej rozpocząć — K onferencja W spraw ie  

siąpił dodatni oojaw ‘ pracy .R oln1- poleca energiczne uruchomienie akcji się w dniu 6 czerwca w Warszawie, przyjęcia goścf rumuńskten. W
ków“, mianowicie na skutek akcji, meljoracyjnej na terenach, na któ- W cieczka ta do Wilna przybędzie oniu 19 b. m. w mieszKanlu p. Wo-
wszczętej orzez Państwowy Bank Roi- rych przeprowadzane są urządzenia prawdupodobnii w pierwszych dniach jewoay odbyła się konferencja z u-

rolne. czerwca. az ałem przedstawicieli Uniwersytetu
W myśl tego okólnika, we wszy- Prócz tego w dniu wczorajszym i Magistratu w ssrawie przyjęcia go-

m 14 ń 2 Lr tz- »
W aobotę 23 kwtetnla w lokalu 

Scowarzyszen.a Techników 
ul, W lleń ka 33

Zabaw a T a n eczn a
\x stkich scalanych obiektach rolnych, p. wojewoda przyjął starostę mołode- ści rum ńskich, mających przybyć do 

gdzie zachodzi konieczność meljo- czańskiego p. Suchorskiego, starostę Wilna 21 b, m, na jeden dzień. Na
—     . racji, ma być wykonana ekspertyza postawskiego p. Niedźw ieckiego oraz konferencji zostały omówione szcze-

J  na rzecz Kolonj’ letc :h, dla najbleu ,4 meijoracyjna wraz z przybliżonym deipgację Centrali Chrztścijańskirh góty i;h  pobytu, podczas którego
tfejszej d-iatw. Szkół Fuwszeohnych. J  kosztem prac melioracyjnych, oraz Związków Zawodowych interpelującej przewidywane są wykłady dwuch pro-

jC7 d011 wnioskami co do sposobu przepro- w sprawie kuchen. fesorów rumuńskich w języku fran­

cuskim, które odbędą się w Uniwer­
sytecie o godz. 4 —6.

— (x) 15.600 zif. na póikolonje  
letn ie  dla dzieci. tJPobec zbliżają­
cego się okresu letniego Magist.at 
n  Wilna wzorem lat ubiegłych na 
ostatnierri swem posiedzeniu posta­
now ił wyasygnować 15.600 zł- tytu­
łem zapomogi na półkolouje letnie 
dla drieci szkół powszechnych m. 
Wilna-

Powyższe Dostanowienie M agistra­
tu bedzie przearożone Radzie Miej­
skiej na posiedzeniu, które się odbę­
dzie w dniu dzisiejszym, dc  zatwier­
dzenia.

— (x) Na dożyw ianie d ieci w  
s z k o ła c h  p o w sz e c h n y c h . Magistra* 
m, Wiina wyasygnował osiatnio4 680 
zł., tytułem zapomogi stałej ua do­
żywianie biednych dzieci w szkołach 
powszechnych m- Wilna, r.a okres 
m-ca maja r. b.

— (x) P u stti w kasie m iej­
skiej. Jak iuż w swoim czasie oono- 
siliśmy, Magistrat m W iira udzielił 
swoim pracownikom w grudniu r. ub. 
przedświątecznej zwrotnej pożyczki w

wysokości 50 proc. poborów mie­
sięcznych.

Dotąd ściągnięto zostało 20 proc. 
tej pożyczki.

Obecnie dowiadujemy się, iż za­
rząd związku pracowników mielskich 
zwrócił się ostatnio do Magistratu z 
prośbą o umorzenie pozostałych 30 
proc pomienionej pożyczki.

Wobec jednak braku odpowied- 
nicn funduszów w k?sie 1 miejskiej, 
Magistrat piawdopodobnie prośbie 
tej nie będzie mógł za iośćuczynić.

— S k a n d a i na stacji k o n tro li  
&  ęsa. Komunikują nam, że przed 
dwoma dniami na stacji kontroli mię­
sa, będącej jedną z agend magistrac­
kich, miało ir.iejsce zajście, rzucające 
pev.;nc światto na panujące tam  sto­
sunki. Kilku rzeźników, me krępując 
się zupełnie obecnością puoliczriośn 
znieważyło słownie urzędnika magi­
strackiego K , rzucając pod adresem 
jego oska-żenia o pobieranie łapó­
wek. Podczas kłótni jedna z właści­
cielek jatek przy ul. Kalwaryjskiej 
miała oświadczyć, że K. zażądał od 
niej 100 zł. groząr spisaniem proio- 
kułu i zamknięciem sklepu. Jak nas
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iynę ortodoksji partyjnej i dociął 
„sanacji moralnej14. Jednak—jakże to? 
Zawiązuje się, dajmy na to, komitet 
wzywający do składek na rzec*, lot­
nictwa wojennego, na rzecz jakiegoś 
wielkiego azieła filantropijnego, ba, 
na rzecz budowy kościoła... Nie za­
siada w Komitecie żaden „przedsta­
wiciel Luciu'4—tedy pan poseł Mante- 
rys ant słuchać niechce o tern aby 
lud miał wziąć udział w składkach/ 
Czy może być większy absurd? Czy 
jest do pomyślenia w Niemczech ko- 
mi.ćt budowy pomnika Góihego lub 
Schillera, którego by jakiś poseł z 
partji ludowej wpierw zanim raczy 
dać swoje dwa grosze zainterpelował: 
„A jew tam w komitecie u was jaki 
chtop544 W żadnym parlamencie rze­
czywiście cywilizowanego kraiu przy­
trafić się coś pedobnego nie może.

Tem smutniej dla pana posła 
Manterysa—i dla Poiski.

slitch otrząsnę się z tych pirami­
dalnych akcesorjów sprawy pomni­
kowej ..

Niech datr ucha co rychlej gło­
sowi nadpływającemu ku mnie oa 
im ej strony, Nie trzrba mi żadnych 
fa! i anten. Ucho dziennikarskie, a 
pochlebiam sobie że wyćwiczone, 
pochwyci najlżejsze drgnięcie opmji

publicznej nie gorzej od najwzoro- 
wiej skonstruowanego radja.

Tam— słyszę—w najzapadlęjszym 
kącie któregoś z naszych „kreso­
wych* powiatów coś się poruszyło... 
coś zaskrzypiało piórem po papierze. 
SK?d ja mam odpis memoriału—tak, 
memorjału— przesłanego bezpośred­
nio do Marszałka? Skąd? Z powie­
trza. W szystko dziś przecie dochodzi 
do ludzi z powietrza... Wiadomości, 
aeroplany...

Owóż siedział, siedział w swoim 
zapadłym dworze dobrze już pode­
szły w leeiech szlagon, uchodzący w 
okolicy za odrobinę dziwaka. Czytał 
pilnie gazety, do Wilna jezaził, z 
ludźmi gadał, przyglądał się pilnie 
ternu, co się dzieje—aż wreszcie ty­
le zebrało mu się w duszy •aktual­
nego* materjału, że nie wytrzymał... 
1 wszystko, co miał na serci* i na 
wątrobie napisał. A do kogoż by z 
tem D oszedł jeśli nie do Marszałka?

Napisał—i posłał. Co będzie -o 
będzie! Niech Marszałek wie, co lu­
dzie myślą Może, a nuż, choć cokol­
wiek podkreśli sobie ołówkiem. 4I za­
pamięta i każe w życie wprowadzić. 
P rzeci> nikt inny tylko O d—może.

Vox popali... To jak święty i niena­
ruszony przywilej.

Niechże Jaśnie Wielmożny Mar­
szałek posłucha:

„Wszyscy wzbogaceni podczas 
wojny niech płacą ogromne podatki. 
Podatek ten ma być tak duży jak my, 
kresowcy płacimy kare za to, że za­
trzymaliśmy polskość. My, kresowcy, 
jesteśmy zapracowani, cierp'my nędzę, 
parobcy nasi są bogatsi od właścicie­
li ziemskich mających dzieci na wy­
chow aniu.. Otręby, makuchy, toma- 
sówka są niepomiernie drogie, tamu­
ją podniesienie rolnej kultury, obni­
żają kurs złotego. Nie 9 złoiych a 3 
złote mają być równe dolarowi. W o­
rek 17 proc. tomasówki ma koszto­
wać dostawiony do najbliższej starji 
kolejowej 9 złotych tyie co 3 pudy 
żyta we wrześniu a nie 24 złote, jak 
to było jesienlą zeszłego roku. Ale 
pewno jakiś bankier ma zarobić mil­
iardy na niszczeniu Polski.

Wydajność pracy robotnika jest 
żadna; parobcy to są hulacy, strojni- 
sie, nie mniej dziewki takież leniuchy*.

Autor memorjału przechodzi bez 
wahania i dość rapiownit do naiszer- 
szyćh spraw publicznych. I, przyznać 
trzeba, nie idzie do celu czterema 
drogami,

Ó io niektóre rzuty pióra, iście 
napoleońskie.

„Znieść — pisze — dzisiejszą 
biurokrację. Zaprowadzić porządki 
piuskie lub carskie. Powinniśmy czuć 
silną, sprawiedliwą opiekę rząnu.

Niepotrzebne urzędy poznosić, 
taksy wszystkie przejizeć. Geometra 
zarabiający tysiąc ziotych miesięcznie 
to anomalia; za aużo; dosyć 300 zł. 
miesięcznie; za zdjęcie dziesięciny zie­
mi z trzema planami dość złoty i 
koszta podróży trzecią kiasą tam i 
nazad i stół w drodze. Nadmierne 
wymagania geometrów zatrzymują 
sprawy serwitutowe.

Urzęanikom pensje zmniejszyć 
Powinni snraw więcej załatwiać mie­
sięcznie. Od Spraw załatwionych po­
winni pobierać tantjemę, ale nie wiel­
ką. Dziś najm r ejsz? sprawa zaciąga 
się latami bo rząd ma za mało zau­
fania do swoich urzędników. Dać ;m 
witce! władzy, samodzielności w pew­
nych granicach a wszystko raźniej 
pójdzie. Zaufanie budzi zaufanie.

Wychodząc z zasady, że im czło­
wiek wtęcet zajęty, tem ma mniej 
czasu na głupstwa — we wszystkich 
fabrykach i zajęciach urzędniczych 
dołożyć godzinę praey dziennie.

Prooagować oszczędność. Podczas 
inflacji ludzie odwykli od oszczęd­
ności

Znieść parlament.
Umniejszyć n a  trzy la ta  w ydatki 

1 n a  trzy lata zmniejszyć p o datk i. 
Kto ma 503 dziesięcin lub więcej w 
jednem ręku, a drugie Dięćset w stu 
rękach, g a tu n ek  ziemi taki sam —

mają płacić jednakowe podatki.
Domy po miastach opodatkować. 

Ziemianin mający 200 dziesięcin otaci 
teraz 10 razy większy podatek jak 
przed wojną Ziemianie kresowi ołacą 
pooatki od warsztatów rolniczych 
zniszczonych; niech miasta ponoszą 
takie okropne ciężary jak ziemianie 
na Kresacn.*

Autor memoriału szeroko rozwo­
dzi się nad reformą utrzymania wię. 
źniów tudzież nad sposobami najra­
cjonalniejszego spożytkowania ich sił 
roboczych. W szystko na fundamencie 
zasady: Przymusowe lenistwo w wię­
zieniach upadla, a p-aca przymusowa 
akordowa — uszlachetnia.

„Wszyscy robotnicy otrzymujący 
zapomogi powinni za nią pracować 
na rzecz Skarbu choć po parę godzin 
na dobę.

Ziemię kupują Białorusini niechcą­
cy rozumieć kultury; lepiej byłoby 
ahy nasze ziemie kupowali pomorza- 
nis a!bo poznańczycy, którzy rozu­
mieją kulturę.*

Autor memorjału domaga się zbu­
dowania w Wilnie 3-piętrowegc gm a­
chu (choćby tylko jednego) dla 
uczniów chodzących go gimnazjum 
(na t. zw. konwikt). „Siół ma być 
bardzo skromny — pisze. Krupnik i 
zacierka skwarzona, bułka pszenna 
nadziana słoniną, szpekucha jednej

niedzieli a półfunłowa porcja mięsa 
drugiej niedzieli; odzienie i obuwie 
skromne; jedr.a książka na trzech 
uczniów.*

W zakończeniu autor mpmorjału 
s fawia kwestje jasno i bez ogróbek. 
Konieczną jest, zdaniem jegn, dla 
Polski dyktatura nie na zawsze aie 
na lat pięć. „Naśladowanie Mussoli- 
niegc — pisze — nie zawadzi. Dy­
ktatura winna opierać się na Radzie 
Państwa liczącej dziesięciu członków. 
Stiajki winne być karane «oezłjłatną 
pracą ua rzecz rządu za chleb*. Spra­
wy w Sądzie Pokoju mają być załat­
wiane w ciągu czltrech miesięcy, w 
C.cręgowym w c.ągu dziewięciu — 
najdłuiej. Domy robotnicze mają być 
buaowane na wzór urzędniczych, 300 
rodzin w każdym gmachu. Dyktatura 
ma kieiować się aksjomatem: groma­
da to siła tudzież zasadą: nie czyń 
arugiemu co tobie nie miło

Tyie niech będzie cytat z oetycji 
r na najwyższe imię* brata szlachcica 
z zapadłego kresowego kąta.

Tak najdonioślejsze sprawy r pań­
stwowe załamują się w rezonansie 
dusz.*, o któ-ych nikt nie pamięta. A 
one przecie tworzą ilo naszego sdo ■ 
łecznego, kulturalnego, ekonomiczne­
go i politycznego żyda.

Cz. J.



Z  S Ą D Ó W .
C h c ą c  u k ry ć  sw o ją  h a ń b ę  — za ­

biła  dzieci;
W pierwsze] połowie maja i923 r, we 

wsi EjgeRńee gm RudomlńskleJ pow, W i­
leńsko-! rockiegu miał miejsce fakt świad­
czący wymowni:, że insiykt macierzyński u 
ludzi nieniedy podlega pewne] atrofj'.. Fnkt, 
o którym mowa przedstawia »ię nastęou- 
jąco. Trzydziestoletnia wdowr, Jadwiga Arli- 
sowa, Jak zeznara sama na sądzie, została 
uwiedziona. «Gn» obiecywał jej ożenek i w

Niezwykle zuchwały rabunek.
P o lic ja n t  konny złapał groźnego złodzieja. — Aresztowanie człon­

ków szajki.
D a. 19 b. m, dokonano w Wilnie licjant konny, trzymając złodzieja, po- 

niezwykłego napadu rabunkowego, radzić sobie nie mógł ze wszysUiem, 
piawdopodobnie według z góry uło- Ostatecznie przybyła pomoc Do 
żonego planu. ' Ofiarą padł właściciel Lewina wróciła zaledwie część zawar- 
skiepu jubilerskiego, Benjamin Lewin, teś; paczki.'
Dnia tego (a była godz. 8 wiecz.) Złodziejem okazał się Juljan Ada-
powracał Lewin do domu na Wielką mowicz. Jak sie zdaje, mamy tu do 
11 Przy sob'e miał paczkę, a w niej czynienia z całą szajką zołdziei skle- 
biżuterji na s u m ę  około 12 tysięcy powych. Natychmiast przeprowadzone zaślepień u miiosnem deklarował się wychó"
złotych. Podobno biżuttrję, CO cea- ŚleaziWO doprowadziło do aresztowa- wywad dzieci. Przyszło na świat dziecię nie
niejszą, zabrał ze sobą, zauważywszy, nia wspólników Adamowicza, a doko- doczekawszy su, aż roa dce połączą się do­
żę dwóch jakiś osobników kręci pod nann lego w mieszkaniu stróżki do- 
skiepem. — Ci dwaj zapewne poszli mu przy ul. Wielkiej nr. 32. 
śladem. Wspólnikami temi są: Stefan Sper -

W momencie kiedy Lewin prze- ski (Młynowa 12), Mikołaj Kałabin 
chodził kolo sklepu Nowickiego, przy śn ieg o w a  1), Władysław i Stanisław 
cerkiewce, jeden ze złoczyńców wy- Koriź, Józef Kiawszyn (Antokol 02), 
rwał mu drogocenną paczkę i Doczął Leonard Michałowski (Giedyroinowska remu przewodniczył sędzia“ Jodzewicz w asy- 
uciekać. .Złodzieje!’ ratujcieii" zakrzy- 6 ), Antoni D iieako (Wielka 32) i;Fe- stencii sędziów Sienkiewicza i hr. c ŁaP- 
kuąl ograbiony. Lecz Oto na miejscu iiks Skoryski (Sofjanna 4). 
znalazł się policjant Konny i w mig Podobno podczas rewizji w miesz-
złapał złodzieja za kołnierz, W ówczas kaniach aresztowanych znaleziono 
ien rzucił paczkę na ziemię. Zawartość przedmioty kompromitujące.—Docho- 
iej Dezcenrta, wysypała się na bruku, dzeme prowadzone jesl w trybie do- 
Zebral sie tłum przeenodniów. Ten raźnym (Z-) 
i ów zgarniał oo kieszeni. Dzielny po-

Miejski Kinematograf 

K ulturalno-O światow y

Sala Miejska (ul. Ostrobramska 5).

PROGRAM ŚWIĄTECZNY; Od dnia i7  kwiemia będą wyświetlane filmy j k
f i n n i e ł u  U a -k i a r r n - ł< n Tm“ p o c h y ln y  na cztó t genjusza ludzkiego w 'w  

f o l j  U l W U r  JO ciu aktach. W rolach głównych Madge Bellamy ^
1 Oeorge 0 ‘Brien. Rcżys. Juhn ł  ord. Nad program; »WSROD DZIS1EJS7YCH £ 4
lNDJAN* obrazek w 1-ym akcie. Orklesira pod dyrekcją kapelmistrza p Szczepan ikie- ̂
go. W poczekalni koncerty radjo. C sta tn t seans o godz. 10. Kasa czynna: w niedzielę ̂ 9
f  Swift od godz. 2 m. 3U, w soboty od godz. 3 ra. 30 i inne dnie o-i godz. 4 m. 30. 
Cena biletów: parter—60 gr., balkon —3C g i. Początek seansów: w niedzielę i Sw;ęt“ n 
godr. 3, w soooiy o gouz. 4 i int... duje o godz. 5   _

Kino­
teatr. H elios“

ni. Wileńska 38.

D z i s! Niezapomniany, niezrównany R U D O L F  V A L E M T L sO  0

„SYN SZEJKA** *w ostatniem najwspaniaiszem jego arcydziele p. t. 
z urocza VILM Ą B a NKY. Początek o godz. 4 6, 8 i 10 min 15.

zgonnym węzłem małżeńsk.m Pszyszło l 
ze inęro od.azu z oczu ludzkich Zaczęto sze­
mrać i snuć przypuszczenia, aż tu pewnego 
dnia ni posterunek po icji zgłosił się sub.o- 
kator Arlisowej, gajowy Kiciński i oświad­
czył, że w,dział jak A.jisowa udusiła dziec­
ko i nakopała zwłoki w stodole. Sorawa ta 
oparta się o „ąd okręgowy w Wilnie, kto-

Ostatni uśmiech błazna., Kino- p  f ‘f i n i ? ' 1 *  ekranle» Zachwyt i zdumienie 
T eatr j j ‘ ■  wywołuje film ze śpiewem

3  ul. A, Mlcklewic:'.' z.' ■  Dram at z życia arlys.ów cyrkowych w 10 akt. Na sceaiej Pierwszy ra i w Wilnie występ wszecnświa- £
5  * ■ * ■ ■ ■  CsSU lBB IB t iowc i stawy P. SILW ESiRO  W lSKONTl, który zaprodukaje wśród pnblicznośc. .tajem nice* Bi
!  hinduskich fakirów, jaśnow iazem e, Mantewizm, Odgadywanie m yśli objaśniając jednocześnie sekrety tego. Kompletne |F
S  idemaskowa*’ c  Ee.i-Ali‘eęo, W łuuzla Łv rlicca i ;n. R ostrzelanie . Wislonti t objaśnienie te] t?jem ..lcy.________________

informują, działo się lo w obecności 
lekarza miejscowego, co daje rękoj­
mię, że cała sprawa zostanie skiero­
wana na drogę właściwą.

KOLEJOWA
— Tylko rzeczyw iści inw ali­

dzi m ogą korzystać z u lg  k ole­
jow ych. Związek inwalidów W ojen­
nych wyrobił u władz Kolejowych 
ulg; dla swoich członków, wyrażające 
się w tern, że członek związku na

POC7TOWA
— (x) N ow e znaczki p o czto ­

w e  z  podobizną Pieuyd. M ościc­
kiego. W dniu 3 maja, jako w dzień 
Świętą Narodowego puszczone zo­
staną w obieg nowe znaczki poczto­
we wartóści 20 gr. z podobizną Pre­
zydenta Rzplitej Polskiej Ignacego 
Mościckiego.

— S p ra w n o ść  pocztow a stanie 
się prędko przysłowiową, o ile nadal 
będą powtarzać się wypadki, ż r list

moćy zaświat enia otrzymywał w ka- W y S j a f l y  w dniu b-go z zaproszeniem
saćn kolejowych ulgowy bilet. Siwier 
dzoRem zostało, ie  w szeregach zwią­
zku inwalidów jest dużo osob, inwa- 
łidność których |esi b. prcb.cma- 
tyczna.

Obecnie Dyrekcja Kolejowa ogło-

ną zebranie, które miało s*ę odbyć 
w dniu 8-go b. m. dochodzi do ad­
resata dopiero w dniu 10-ga b. «n. 
O  iieby władze pocztowe zaintereso­
wały się bliżej tą «sprawnością pra-

. . .  . . , .- cy* służym y dow o d em  w po stac i
siła t e  tyiko mAabriz, p o s.ad a jący  0 ' templow' ai;ej „o p e tty .
książkę inwalidzką wydaną przez P. 1 ,
K. U. i zaopatrzoną w fotografję mc- PRACA i OPIEK A  S P O Ł E C Z N A  
gą kurzysiać z “ 0r — B e z ro b o c ie  stopn iow o

Osoby, które me w y ,.zą  się z in n ie js z a  się , W  związku z roz­
poczęciem się robót budowlanych stan

skiego
Oskarżona ArllaGv.„ ołatząc rzewnie 

zeznała, że w dn u  d.a nie] kryi-cznynt była 
b. chora i myślała, że dziecię jest już 
nieżywe. W styd i chęć ukrycia się od złych 
języków podpowiedziały jej plan zakopania 
zwłok noworodka.

Świadek Kicińsk1 zeznając =>ą<iowi dał 
opinję o oskarżone] dodatnią, mówiąc o niej 
jako o dobrej matCd i osobie religijnej.

Sąd, uznając za możliwe zaliczenń na 
dobra rachunku oskarżonej wszystkich fych 
okoliczności skazał dzieciobójczynię na trzy 
miesiące więzienia.

trz e b i, s ię  n ic ze m u  dziw ić*—świetna, ak­
tualna komedja St. Kied,zyńskłego dziś gia- 
rfa bę Izie po raz ostatni przed zejściem na 
czas dłuższy z .epertuaru.

— «W rajsk .ifl o g ro d z ie * —sensacyjna 
sztula Bernauera i Oesterrejctiera grsna bę­
dzie Jutro

— P rem jeza krotochwili «Złota ciocia* 
— P. Garaulta wyznaczona została na so­
botę. K .cochwila ta  pos'aaająca szampań­
ski humor i niezwykle zabawne sytujeje,

rekordowem powodzeniemg.ana była z rekordowem powodzeniem na 
wszystkicn scenacn europejskich; jednoczę- _
Śnie odbywają się probj z Komedj1' .Simo- gurdjaSZU W klasie zadetl

książką inwalidzką będą pociągane 
do odpowiedzialności sądowej za 
jazdę z nieprawidłowym biletem.

— (o) P ogotow ie ratunkow e  
n a  kolejach. Min. komunikacji po­
wołuje do życia od dnia 1 maja we 
wszystkich dyrekcjach
pogotowie ratunkowe. Waguny po- tecznym trzydzieści tystęcy złotych 
gotowia składać się aędą^z sali ope- tytułem pomocy bezrobotnym

bezrobocia na terenie m. Wilna uległ 
pewnej zmianie w kitruku poprawy. 
W miesiącu bieżącym liczebnie stan 
ten zmniejszył się o sto przeszło 
osób- Biuro funeuszu bezrobocia w. . . ■ *    “   OU1U1HU11UW, 1 ULZtjtCA o g. 12, m. 30 pp.

KOtejowycn Wilnie wypłaciło w okresie przedświą- Cepy miejsc najniższe.

na* — J. D eraia. W roli tytułowe, wystą­
pi gościnnie M. Maianowicz-Niedzieiska. 
Prem jera w p*zy?złą ś oa^.

— K o n ce rt F anni K rew er. Funni Kre- 
wer, doskonała pianistka, program recitalu 
swego, któty odbędzie się w Teatrze Pol­
skim (saia >_uinia») w sobotę 23 bm o g. 
5-ej pp. poświęca wyłącznie twórczości F. 
Chopina.

W programie u i. Sonata h-moll Fan­
tazja i Po'on(.z As dur. Bilety oa oO gr. w 
kaaie Teatru Polskiego. : i

— P o ran ek  sy m fo n Jczny w  T e a trz e  
Poistctm. W n edz elę 24 Din odbędzie się 
w Teatrze Polskim poranek sym foniczny. W 
p rogram ie Koncert skrzypcowy, symfonja 
Nr 4 — Czajkowskiego

Jako solista wystąpi znan\ skrzypek H. 
Soiomonow. Początek j  g. 12

G  szkołę twórczą
P. L. Życka z powudu sprawozda­

nia w „Słowie* o odczycie o szkole 
twórczey p. Rowida, reaakłora „Ru­
chu Pedagogicznego*, zaproszonego 
przez Kołc Miłośników Szkoły Twór­
czej w Wilnie, zaznajamia czytelników 
Dziennika Wileńskiego z nowemi prą­
dami w pedagogice. Uważa za swe 
zadanie zohydzić te prądy w oczach 
swych czytelników. , Używa przytem 
łatwej metody stosowania nieścisłości 
i błędów, zresztą może mimowolnych, 
spowodowanych brakiem wiedzy rze­
czowej, Ale wówczas przecie nie wy­
pada pisać o rzeczach nieznanych

Otóż szkoły nowego typu, jakoby 
według p. Życkiej nie mają żadnego 
programu, nauczyciel stosuje się ao 
żądań dzieci- A dzieci mówią co chcą 
i kiedy chcą, mając zupełną swobodę 
poruszania się w klasie. Tymczasem 
szkoły oez programu są uznawane 
tyiko przez niektórych nielicznych 
zwolenników roforrny, a już o bez­
względnej swobodzie gadania, roz-

najbardzicj

OGŁOSZENIE PRZETARGU
Dowoaztwo 21 Baonu K. O. P, ogłasza przetarg nie­

ograniczony na dostawę artykułów żywnościowych oraz paszy 
na o t r ę t  trzy - miesięczny, któ y odbędzie sie w d.nu 30 
kw:exnfa r. b. o g„az. 9-teJ w budynku Dowództwa 21 Baonu 
w Niemenczynle. O ierty mogą być przedkładane na dostaw ę 
całkowitą lub częściową.

Bliższyc i informacyj zasięgnąć można w kancelarji 
kwatermistrza 21 Baonu od. gedz. 8 du 13-tej.

Kwatermistrz 21 Baonu 
178-Y1. (—) Kónig, kpt.

Szwedzki -  Kulic-r ♦ Osoba „:m9  
♦
t 
♦
< i gum y do samomasażu całego" ciała. 

Cena reklamowa zł. 27. 
W ysyła za zaliczeniem pocztowem.

+ ojapsjjj i3i
i ’ Zadajcie bezpłatnych prospek:ow.

śred­
nim w te

aparat dw ur czny, m asywny, dłu- ’  ku mająca tkaerwo i 
gości 47 centymetrów, z najlepszej $  ktlimczarstwo, szycie,

i
f  wchód ące, znająca 
▲ również gospodarstwo

I ż S i b o r  -Bi’d?oszcz-

0 .

DOł TOR ,

ZClBOWICZ
chor.WENERYCZ- 
NE, MOCZOPŁC 

- SKÓRNE 
od 10-t. od a-8 w.

DOKrÓK

S.Zsiduwiczcwy
KOolECE, WENE- 
RtCź-NE thor.

DRÓG M OC/, 
pr* 12  2 i od a 6 

u l.M ick iew icza  24 
tei. 277

w . Zdr. Nr. 31.

— N teaz ie ln y  L on cert G G tn sb u r  
gi w  T ea trze  Puiskłm  Grzegorz Gtnsburg,

zapa lony  tp o szu td w acz  now o śc i*  
n igdy  n i t  m yślał.

P. Życkiej bardzo się nie podoba, 
że „Stowo* bierze w obronę .g ło si­
cieli wszelkicb nowości", ludzi, któ­
rych tendencją jest «ciągłe Doszuki­
wanie nowości* w szkole Tymczasem 
większość haseł „ głoszonych przez 
zwolenników reformy znajdujemy u -  
Pestaiozziego, Rousseau, nawet jesz- I  
cze v'cześn: j, co chętnie stwierdzają + 
oni sam:. Polscy zaś zwolennicy re­
formy wykazują nić tradycji ideowej 
jeszcze od Komisji Edukacyjnej, po­
przez Trentowskiegc i innych. Tylko 
hasła te właśnie w dobie obecnej 
znajdują mocne uzasadnienie w osy-

s ł y n n a  * 
W R Ó ŻK A  - CH IRO M ĄNTK A  

p ra w n u czk a  u e n o r m a n , która 
wróżył? N a p o le o n o w i, P .repow iada 
pr-ysiłość, spiawy bądo we, o miłości 
i jg d. Ktc chce portiaC przysiłośój 
natez 1 pospieszyć ponieważ wkrótce 
wyj .żaża, lu* zupełnie Drzestaje 
wróżyć. Ul. Młynowa 21 m. 0, schody 
r.a prawo. (Zarzecze) naprzeciw Krzyia

Upoważniony przez M. R.
m ierniczy

J. ŁOKUCJEWSKI
^  ilno, ul- Mickiewicza 42, m. 7. 

Przyjmuje do P A R C E L A C J I  
i L I K W I D A C J I  majątki ziem. 

4  skie mając stale chętnych naoywców 
4  na parcele i zaścianki.

.'•kujzerka 
reperacje w’ W l  Smlałowaka

krawiectwa przyjmuj: od godz.
do 19, M.icki',.wlcza> 

40 m. 5
domowe, poszukuje W ZP. Nr 63 
aosad; w majątku.
Posiada odpiw iednie —— — — — — —

adm. «Słowa» pod Dr. G. W alfson
•Tkactwo*. weneryczne, moczo-

__________________ płciłtwę i skórne, ul.
Wileńska 7, tel. 1067.

Chiromantka

!

przepowiada przy- I 
szłość człcwleka z , - przyj- 

wiecz.
2  prówz dni świątecz- 

‘ nych i przed świętecz- 
-  nych,

■  ul Żeligowskiego 5,,

linji rąk. Przyjęcia od cbo-oby płoc>_ F 
10—12 f od ) - 7  wiecz. odJ? ' 7;eL v 
S to Jańaka 11 m.

racyjnej i oddziału łóżek. Do każdego 
pociągu przydzielona będzie lokomo­
tywa, gotowa każdej chwili do 
odjazau.

— N ieśw ież, a  N ieśw ież. Stacja 
Anatolja położona na terenie dyrekcji 
radom sK iej przea kilkoma miesiącami 
przemianowana została na Nieśwież. 

Z racji tego, że Nieśwież przy

RÓŻNE
— N os dla tabaklery czy  ta- 

baldera dla n o sa?  Jeden z czytel­
ników cpowieuział nam następujący 
wypadek, jaki miał miejsce w refera­
cie wojskowym naszrgo Magistram. 
P. R. załatw.ał tam sprawę rejestra­
cji. Ponieważ p. R od sieronia 1926

świetny młody piamst? rosyjski, wystąpi chologj i w wymaga, iia„h obecnych 
Jedyna raz w Wilnie, udając si? z Moskwy warunków Życia i dlatego w ym agaj 
d„ Warszawy i stolic zadudnio  europejswen. konsekwentnfj realizacji.
K i S »  S l f  a *  6 ei ' f  W T" * '"  „ i r y  .prteas-aw ia lc „ r , ? y ja- 

Zapowiedź koncertu znakomitego wiriu- i40 j 3k łe jś  n ie p o w o .a n e ; gru-
oza—iau’eata Konkursu Chopinowskiego — py ludzi. Nie wić, CZy nie c'r ce O 
w >ud .iła sądząc ; wczorajszego ruchu przy »e ,n pamiętać, że w Europie Z achoi- 
Kasie, wielkie zainteresowanie. Mimc a.ratt- njeJ A ,n ery c e  j , m , Vł p oisce m a |ą

szjbkim  czytaniu przypr-mina' barazo roku. w nieh ^ ieszka a sPra^ a
Nićśwież, pov;stało moc nieporozu- P°w inna “ a załatwiuiia w
mień, gdyż witiu kupców zaczęło n^ rrti,  l A ; ^ u™_°
adresować listy i przesyłki d!a Nieś­
wieża, bezpośrednio do Nieświeża, u 
nie jak to powinno mieć miejsce przez 
Horodziej-

Z racji lego właśnie powstawały 
nkporozum ienia, gdyż przesyłki te 
trafiały omyłkowo do Nieświeża na­
rażając interesantów na straty.

Onecnie Ministerstwo Kolei roze­
słało do wszystkich dyrekcyj odpo­
wiednie wyjaśnienie-

W OJSKOW A.
—  W spraw ie zaciągu do 

służby ocnotn lczej w  w ojsku  
sialem . Ministerstwo Spraw Woj- 
skowyc.h ogłosiło zaciąg do służby 
ochotniczej w wojsku stałfm, DO 
służby będą przyjmowani mężczyźni, 
urodzeni w latach 1907, 1908 f 1909 
Termin wnoszenia podań do P. K. U. 
upływa dnia 1 lipca. Ochotnicy, ma­
jący crawo do półtorarocznej służby 
wojskowej mogą składać pooania do 
5 lipca r b. Ći ostatni nie mogą być 
przyjmowani do ccołgów, lotnictwa i 
balonów, taborów, samochodów i 
intendentury. Uprawnienia przysługu­
jące zgłaszającym się na ochotników 
wyszczególnione są w paragraf. 390 
i 391 rozporządzenia wykonawczego.

cyjności koncertu, uzasadnionej osobą wy­
konawcy i interesującym programem (m. in.
Sonata z marszem iałobnym Chopina i bra­
wurowa Lisztowska transkrypcja «W esela 
Figara* — Mozarta), ceny miejsc nie zostały 
specjalnie podwyższone.

— S łu p k a  C yru iika  W a zaw sm cgo.
Dziś i ani następnych w sali Kasyna Ołicer- znanego 
skiego (jtUckiewicza *3)1 pełna humoru i ss 
tyry Szopka Cyrulika Warszawskiego. W

wybitne osobi-

wał swoje opóźnienie nieobecnością 
w Wilnie. Na to jtden z urzędników 
w sposób niez*yde niegrzeczny, a
bardzo bkski tego CO Się W poldC Z- roheh  głównych wszystkie 
nej mowie nazywa chamstwem, stości i znakomitości, 
zarzucił p. R. k ła m  twierdząc tż wi- 3?.”^ °  n iJ r , ? ' ! 15 ! 1 a "V la" k
-«  % ' i * uważa „ S S & T f S f & p l  «  “ » C
iż p. R. nicżałatwiając swojej sprawy «Omis» (Mickitwfcza 1,1) i ad g. 5-ej pp. 
w* przepisanym terminie miał na celu przy wejściu

ooważnych obrońców, np. u nas prof. 
Nowruczyński, Jotejkówna i inni. Ja­
ko jeden z dowodów szerokiego roz­
powszechnienia i uznania haseł refor­
matorów można przytoczyć przykład 

i poważnego podręczni­
ka niemieckiego m etodyk naucza­
nia religii katolickiej bchiesera, 
w którym podane są sposoby na­
uczania religji katolickiej zgodnie z

Kazim ierz B łaże jew a
Inżynier M ierniczy P rzysięg ły

PRZEPROW ADZIŁ SiĘ na ulicę 
Objazdową 8 [w poDllźu Urzędu 

Ziemskiego), teleton 12—30. 
Pomiary, parcelacja, komasacja,
I kwidacja serwitutów, ekspertyza 

sądowa, kreślenie planów.

f  u i / s s t i s s  ,«*»««
I  bądź w.ddo- k ie g :o  Uńziela ru ty .

mości (, miejscu pa- nowa.ta nauczyctetea" 
1  oytu Stanis.awy z Mickiewicza 45 m. 4- 
T Lagiczow Wierz.ifcklej od godz. 1—3. 
t  córK Uugasza 1 Anny,
•  urodi. 8 maja 1899 r. „T, r .

^  w  folwarku Moiodja- M lE bZ K A N łE
♦  tycze, pow. H rubie-Z 3-ch pokoi, p zed 
■  szew kiego, z ien i L u -pol.ój i kuchu ą DO 
4  bełskiej, astatnio za- WY NAJĘCI \  orzy u l. 
4  mteszi „łej w styczniu Zatzetze Nr 20.
4  mies. 1624 r. w Wll-

, nić? uprasz? się o na- 
, desrante informacji do 
! Konsy.torza Ewangie- 

licko Reformowanego 
w Wiinie, Zaw aina U

Spytać u djzorcy.

♦ ♦ ♦  ♦  ♦ ■ ♦ ^  ♦

Mowość wydawnicza
WITOLD ŚWłDA

„ P O J E D Y N E K "
ze stanowiska polityki kryminalnej. 

Cena i z I .  6 0  g r
Do naoycia we wszystkich księgarniach

«wym.g£nie> się oa załatwienia swe­
go stosunku do wojska. Koledzy 
owego urzędnika, poinformowani do- 
kłacnie o n itjscu pobylu w czasie 
nieobecności p. R n it starali się po­
wstrzymać elokwencji swego koiegi, Bernardyńskim poranki rr.uzycz-
uważając widocznie za zupełne natu 
ralny sposób w jaki tiaktuwał inte­
resanta.

Tego rodzaju traktowanie intere­
santów powinno raz wreszcie się 
skończyć, a władze przełożone po- 
wintfy pouczyć ,  y .h  p o d t ó  ,ych  
że oni S.worzer' dla społeczeństwa a wskuiek nieosuożnej ja /d y  wywrócił z do-

zasadami szkoły nowego typu
Radzi P. Życica, zamiast t^go, że­

by myśleć o szkołach jutra, zająć się nego. Bo, jak słyszeliśmy, kradzież 
wychowaniem moralnem młodzieży, skrzypiec została aokonana w nocy 
Czyżby D. Życka nie wiedziała o iem, przez bandę, która giasowała po 

jednym z poważniejszych argu- wielu szkołach, a wcale nie p 'z tz  
mentów przeciw szkole obecnej a za ucznia. P ŻycKa radzi nauczycielom 
szkołą przyszłości jest właśnie brak grzecznie i cieho siedzieć i robić co 
konseKwentnego systemu wychowaw- każą starsi czyli władze szkolne, a 
czegc szkoły obecnej, P. Życka radzi nie propagować żadnych poglądów 
przypomnieć o szkołach Komisji Edu- pedagogicznych. Słyszeliśmy nieraz, 
kacyjnej Polscy zwolennicy szkory że nauczyciel nie ma prawa mieć i 
twurcztj doskonale pamiętają o wy* propagować poglądów politycznych, 
maganiu Piramowicza stwarzania oka- A teraz dowiadujemy się, że i poglą- 

— Fatalne s.utid p ijaństw a. W nocy zyj do czynienie dobra, jako środka dy pedagogiczne nie do niego nale-

Spdinik
potrzebny z kapi­
tałem od 1.000 do ­
larów do prowa­
dzenia na więksi-ą 
Bialę ogrodnictwa 
w pobliżu miasta 
Wileńskie Biuro 

KomisojrtO-Handlo- 
we kau:jonowan-: 
ul J/ickiewtcza 2 1 , 

teJ. 152

M Wiienkin 
i S-ka

SpJłka z ogr. odp. 
W ilno, ui.T atarska 
20 , dom  w-rasny
i tnieje od 1843 r. 
FabryK a i sk ła d  

m eblii
laaalne, sypialne, 
salony, gabinety, 
Ióżkp muiowane i 
ang'eisKte, kteden- 
sy, s to ł j , azify, 

biuika, Krzesła 
aęoowe i t, d. 

Dogodne ■wmunKi i 
na raty. *

— P o ra n k i  m użyczne w o g r o  
dzie p o  Bernardyńskim . 2  rozpo­
rządzenia władz wojskowych poczy- że 
nająć od dn. 24 bm t.j. od niedzieli 
nadchodzącej rozpoczną s ę w ogro-

R A C JO
stacji warszawskiej.

mnntkaty, gospodarczy

ne wojskowych orkiestr garnizonu 
wileńskiego. W najbliższą niedzielę 
grać będzie orkiestra 6 p. p. Leg,

W Y P A D K I i K R A D Z IE Ż E.

nie odwrotnie.
TEA T R  i m u z y k a .

-  ‘ Reduta* na Ponnlance. Prem je- 
ra ‘Męża z grzeczności* . Dziś o g. 8-ej 
w. po raz pierwszy Komedja w 3-ch aktach 
Aoranamowicza i Ruszkowskiego p. t. ‘ Mąż 
z grzeczności*.

Ceny miejsc zwykłe od 20 gr.
Jutro i po.utrze ‘ Mąż z grzeczności*.
— Teatr Dolski (sala «Lutnw»). «Nit

rożk; TtkR Kymsas (Zawaina 1), 
mała sobie lewą nogę

Pogotowie odwiozło poszkodowaną 
szpitala żydowskiego.

Daniszewskiego aresztowano.

która zła- 

do

Otiary.

wychowawczego, i cieszą się, że to 
co obecnie głosi o Ameryce Devey 
150 lat temu mówił Piramowicz. Nie­
stety tylko rzadko stosuje się te za 
sady. Mówiąc o wychowaniu moral­
nem p. Życka w czarnych kolorach 
maluje moralność naszejj młodzieży. 
Opowiada nawet o krauzieży skrzy­
piec przez ucznia u jednrgo nauczy

żą. Biedny «pedagog». Co innego, 
że nie ma prawa każdy nauczyciel 
na swoją rękę robić eksperymentów, 
Jakie mu się podoba. Z tern się ka­
żdy zgodzi- 

P. Życka

— Program
111.00 -15 25. K 

i meteorologiczny.
15.30—15 55. Odczyt z cyklu «HistorJa 

Powszechna* (ala maturzystów), wygł. prot. 
Dzv.onkc wski.

ió OO—16.25. Odczyt pt. «Zygn.unt Kra­
siński* (dni maturzystów), wygł. Gąsiorow- 
sko-Szmydto va.

IROG—17.25. Odczyt pt. «hlgjena ży­
cia codz ennego*, — wygł- dr. Marcin Kac­
przak (oział «r!igjena-Medycynas).

17.30—17.55. «W§ród książez*, — naj­
nowsze wydawnictwa omowi prof. He ary k. 
Mościcki.

18.00 Koncert uopotudniowy.
18,40 -19.00, Rozmaitcsci.
19.00—19.25. ló- ia lekcja kursu elemen^

ornego języka angielskiego. Leaiorka — p.

— Marjanostwo Dunin Wąsowiczowie 
zamiast uowins.owań świątecznych Komi­
tetowi ‘Chleb Dzieciom* złotych 5.

wsDom in? o  Kortisji 
Edukacyjnej. Niech p rzypom ni p. życ- Memroardner
tca i o tvch którzy staw ia li przeszko- „ . ,^ -3 0 -1 9 5 5 . Oaczyi pt «fe’prawa w ło:

_  . ,  p r a ę - I . r .  r i ,  t . l -1 Ł - - ,  s ,  1 '
ćieia. Nawet i tu p. Życka nie jest w zniszczyć i ośmieszyć jej pracę, któ- *4.55—20.15. Komu-iikat rolniczy,
zgodzie z prawdą, jożeli ma na myśii rzy mieli paniczny strach przed wszeł- 20-30- Koncert wieczorny. Transmisja z
kradzież w jesieni tego roku szkol- ką nowością. J. Krakowa.
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W białym kostiumie tennisowym 

oośpieszyłem do Bournabot. Panna 
0 ‘Brien spotkała mię przy bramie.

— Pan wybaczy, że nie poproszę 
pana do domu, ale w niedzielę po 
południu mój ojciec odpoczywa tro­
chę, zapomniałam uprzedzić go o wi­
zycie pańskiej.

Dałem jej do zrnzumitnia, że to­
warzystwo jej jest mi o wieie przy- 
jemniejszem, niż towarzystwo ojca. 
Uśmiechnęła się i skierowaliśmy się 
w stronę-p lacu  łennisowrgo. Czas 
wydeł się nam krótkim gdy w ocze­
kiwaniu na resztę gości zaoawialiśmy 
Się wesołą rozmową. Przy grze, part­
nerka moja, p. 0 ‘Bnen, okazała się 
barazo silną w tennisie. Reszta towa­
rzystwa również grała doskonale.

Podczas gry njrzahm nagłe p. 
0 ‘Brien wychodzącego na werandę w 
towarzystwie małego człowieczka o 
twarzy czerwonej i z łysą głową. Cie­
kawy byłem, kto jest ten człowiek,

zapytałem o niegc moją miłą part­
nerkę.

— Ach kim jest ten -śmieszny 
człowieczek? Jest to kapitan Brewer z  
parowca Herkules. Jest u nas od 
wczoraj wieczór i nie rozstają się z 
ojcem. Dla mnie jest on osobistością 
zabawną.

Nowe światłul Dwa dni temu za­
uważyłem Herkulesa  w percie. Paro­
wiec ten był duży, lecz wydawał sie 
zupełnie zanieubany. Przy pierwszej 
okazji postanowiłem się dowiedzieć, 
czy statek ten miał jechać do Angiji, 
puczem będę się starał wybadać, czy 
b*Brien będzie na nim przewoził swe 
towary. Gdybym nie mógł niczego 
się dowiedzieć o tem, pozostawałoby 
mi zbadać, czy jakie stosunki łączą 
Lecatteau i kapitana Brtwera.

Myśli te przeszkadzały mi w grze 
i skutkiem tego przegraliśmy partję 
ku niezadowoleniu panny 0 'B rien .

— Gorzej pan gra teraz,, niż przed­
tem.—zauważyła-

Przeprosiłem ją, tłomaczącsię bra­
kiem wprawy. Trzy minuty później 
nie miałem już do niczego głowy,

gdyż ujrzałem trzecią osobę na we­
randzie. Serce moje drgnęło, Znałem 
aż nadto dubrze tego człowieka: był 
to Lecatteau. Zapytałem p. CFBiien, 
czy nie był to ten sam człowiek któ­
rego poznałem wczoraj u jej ojca.

— P. Lecaiteau? Tak, zaptwne. 
Jest to dawny przyjaciel mego ojca, 
który przyjechał w piąteK do Smyrny. 
Oba] z kapitanem Spędzili tu cały 
dzień. Byn tak zajęci swem. interesa­
mi, że dziś rano, gdy poprosiłam że­
by jeden z panów towarzyszył mi do 
kościoła, żaden nie ruszył się z nad 
swego stosu papierów Czy nie uwa­
ża pan, że to była nieuprzejmość z 
ich strony

Wyraziłem mój żal, że nie m o­
głem jej towarzyszyć dziś rano,

Pani For.una uśmiechnęła się do 
mnie. Oto trzej przyjaciele rozmawiali 
o interesach, nie wiedząc, że córka 
0 ‘Biiena zaprosiła mię na partję ten- 
nisa. Sądzili widocznie, że ‘nikt im 
nie przeszkodzi. Rozmowa ich musia­
ła dotyczyć misji Lecatteau.

Jeśii Herkules miał udać się do 
Angiji, to wszelkie dalsze poszukiwa­

nia byłyby zbyteczne i musiałem sta­
rać się o przyjęcie mnie na pokład 
tego parowca.

Nie próbowałem widzieć się tego 
wieczoru z OBriensm . Zapadający 
mrok zmusił nas do przerwania gry, 
pożegnaliśmy się z urocza gospody­
nią i udaliśmy się na stację. CzeKa- 
łem kilka minut na przybycie cociągu 
i ofoczyii go pasażerowie, myślałem już 
że Lecatteau z kapitanem pozostali 
na noc w Eournabat, gdy ujrzałem 
ich wbiegających na peron w ostat­
niej chwili odjazdu pociągu. Sknczyli 
do wagonu gdy pociąg ruszył już i 
musiałem w biegu skakać za nimi.

Był io drugi wagon pierwszej kla­
sy, usiadłem naprzeciw Lecatteau, 
który poznał mnie natychmiast i rzekł:

— Dobry wieczór panu.
?j| Rozpoczęliśmy rozmowę O Eoura- 
bat i Smyrnie Kapitan zaczął się nie- 
cieroiiwić. Przerwał nam, zwracając 
się do Lecatteau:

— Mój drogi, nie jesteś wcale 
uprzejmy, powinieneś mnie przedsta­
wić swemu przyjacielowi.

Lecatteau pośoieszył uczymć za­

dość formom towarzyskim. Wówczas 
stary kaoit.n rozpoczął ożywioną roz­
mowę. Był to gaduła i oryginał. O po­
wiadał nam różne lekkie historyjki, 
tak dojechaliśmy do dworca Basma- 
bana.

Ta przer.wa przymuszona rozgnie­
wała go, wysiadając zwrócił się do 
mnie:

— C zy zechce p an , pan ie  Q ui;i, 
nó jść  z nam i d o  sp o k o jn e j re s ta u ra ­
cji, gdzie sp oko jn ie  będziem y m ogli 
p o g ad ać  d o sy ta , p rzy  kieliszeczku?

Przystałem chętnie i noprosiłrm 
Lecaiteau, by nam towarzyszył, lecz 
ten ostatni jdmówił, wymawiając się 
koniecznością napisania kilku listów. 
Kanitan zawołał dorożkę, która za­
wiozła nas do C a/ć de Parts. Usied­
liśmy przy małym stoliku, przed nami 
rozciągał się śłiczny widok na morze. 
Zajadaliśmy ryby, przyczem sposób, 
w jaki kapitan sią zachowywał, trudny 
był do opisania.

3n nasyceniu się, zapaliliśmy faj- 
' i i rozmowa potoczyła się wartko: 
Właściwie kapitan mówił, moja zaś 
rola ograniczała się do słuchania.

Opowiadał mi różne historje ze swe- 
gi długiego życia, Nie były to tema­
ty ciekawe, lecz wśród potoku stów 
udało mi su. w^yłowić wiadomość bar­
dzo ważną: Herkules odpływał do  
Angiji w najbliższy wtorek.

Zapytałem, czy kapitan przyjmo­
wał pasażerów, dodając nieśmiało, że 
towarzystwo jego podobało mi się i 
że szczęsnwy byłbym, gdyby uaało 
mi się przebyć z nim tę długą poa- 
róż. Kapitan odrzekł mi tonem kon- 
fidencji:

— D-ngi przyjacielu, jest pan bar­
dzo miły i z przyjemnością oddałbym 
panu tę przysługę. Niestety H erkules 
nie jest okrętem pasażerskim, nie ma­
my prawa ich przyjmować. Mamy 
jednak wolną kajutę. Możemy mieć 
trzeciego oficera lecz go nie mamy, 
więc lokal jest woihy. Wsiądzie pan 
na pokład we wtorek o drugiej po 
południu, gdyż chcę być daleko od 
brzegu, zanim noc zapadnie Czy trzy­
dzieści funtów nie oędzia dla pana 
zbyt wygórowaną ceną? Ale, warunek, 
nikomu ani słowa o tem, dobrze?
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